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Hpwb oiraiilczeme wolności prasy.
Prana w Austryi nie cieszyła się n.gdy i nie 

cieszy się względami rządu, który usiłuje przy 
k&żaej' sposobności ograniczyć jej i tak wzglę­
dną wolność, a kiedy pod parciem prądów no­
woczesnych musi jej dać jakieś ustępstwo, to 
usiłuje zawsze ustępstwo to odbić w jakikol­
wiek sposób. Nawet za rządów byłego prezy­
denta gabinetu dra Koerbera, którema niepo- 

jfjobnu odmówić zrozumienia dla nowoczesnej 
myśli, to dawanie jedną ręką, a odbieranie uru- 
gą kwitnie w najlepsze, a dowodem sprawa 
wolnej sprzedaży dzienników (kolportażu), którą 
rząd przyznać chce prasie w zamian za wyję­
cie pewnych przestępstw prasowych z pod kom- 
petencyi sądów przysięgłych, a oddanie eh zwy­
czajnym trybunałom orzekającym.

Tak się dzieje w dziedzinie legislatury. obe­
cnie z«ś do ograniczenia prasy przyczyniać się 
zaczvna i judykatura. Oto najnowszy wypadek. 
W Ołomuńcu podporuczn;‘. 4 pułku utanow o- 
brony krajowej, Józef Hosp, miał niedawno z 
prywatnym urzędnikiem Antonim Anderlem zaj­
ście, o którem doniosło miejscowe pismo „Po- 
zor“. Podporucznik Hosp zassarżył Andeilego 
o obrazę honoru, a redaktora „Pozornu Kmech- 
tla podał jako świadka na okoliczność, że An- 
aene spowodował doniesienie o tem zajścia w 
„Pozorze", opowiedziawszy redakcyi cain spra­
wę Adwokat podporucznika dr Amtros oświad­
czył równocześnie, że samego redaktora nie po­
zwie przed kratki sądowe. Mimo to i sąd po­
wiatowy i sąd obwodowy, jako apelacyjny, 
przyznały redaktorowi Kmechtlowi Jobrodz.ej- 
stwo z § 153 procedury karnej, trzymając się 
te, zasady, że świadczenie mogłoby zaszkodzić 
-interesom'* redaktora i wobec towarzyszy za­
wodowych ściągnąć na niego zarzut niehonoro- 
wości. Redaktor Kmechtl skorzystał z tego do­
brodziejstwa nsiawy i wstrzymał się od świad­
czenia wobec sądu. Prócz tego sąd obwodowy 
uznar się n i e k o m p e t e n t n y m  do załatwie- 
nia tej sprawy, ponieważ uważał Auderlego za 
intelektnaliiego inicjatora wiadomości, umie­
szczonej w „Pozorze**, skutkism czego chodzi 
o współudział w przestępstwie o obrazę czci, 
pupełnionera przez prasę, a wypadki podobne 
należą do sądów przysięgłych.

Przeć iw temu orzeczeniu adwokat oskarży­
ciela fd H r  .n. go wniósł zażalenie nieważności, 
a T ' i ® p l  nrjwyższy w 'Wiedniu uwzględnił 
je i tfMecn sądowi obwodowemu w Ołomuńcu, 
ażeby w sprawie tej wydał wyrok. W moty­
wach swojego wyroku powiada Trybunał naj­
wyższy:

„Procedura karna nie uznaje przywileju, na 
mocy którego redaktor peryodycznego pisma 
odmówić może składania zeznań w roli świadka. 
Gdyby ustawa chciała ochraniać tajemnicę re­
dakcyjną jako taką. to w paragrafie 151 pro­
cedury karnej zostałoby umieszczone odpowie­
dnie postanowienie. Redaktor więc mógłby tylko 
wtedy odmówić swadczenia, gdyby istniała ja­
kaś premisa z §. 153 procedury karnej. Tylko 
grożąca bezpośrednia i znaczna szkoda mate- 
ryalna mogła redaktora uwolnić od ODOwiązkn 
świadczenia. Zaś wyraz „hańba**, w §. 153 wy­
mieniony, oznacza w potoczn3m używaniu naiu- 
szenie dobrej sławy w o c z a c h  c a ł e g o  o- 
g ó ł u ,  a nie odmienne zapatrywania w łonie 
pewDych poszczególnych stanów łub zawodów. 
Zasadniczego obowiązku przyzwoitości, ażeby 
redaktor me wymieniał swojego informatora i 
przeciwko niemu nie świadczył, nie można ró­
wnie uznać, jak i zasady, jakoby najściślejsza

przyjaźń inagła uwolnić «d obowiązku świad­
czenia. Z tych powodów redaktorowi Kmechtlo- 
wi nie przysługuje dobrodziejstwo ustawy z § 
153 procedury karnej".

To orzeczenie najwyższego Trybanału jest 
zapoznaniem zadań i obowiązków prasy Dotąd 
sądy zawsze trzymały się tej praktyku że na 
mocy §. 153 proceduiy karnej, który mówi •  
wstrzymaniu się od świadczenia na podstawie 
„tajemnicy urzędowej", przyznawały redakto­
rom tensam przjwilej odmawiania świadectwa, 
gdy chodziło o podanie źródła pawnei wiado­
mości lub osoby informatora. Obecnie Trybunał 
najwyższy oświadczył się przeciwko tej pra­
ktyce sądów, które — uznać to należy bez za­
strzeżeń — w sposób godny swojego powoła­
nia wypełniały braki ustawy. Trybunał powia­
da, że „zasada przyzwoitości" nie może uwolnić 
redf ktora od wstrzymania się ze świadczeniem 
wobec sądu w takich razach. Ba — nie „przy­
zwoitość", ale obowiązek dziennikarski zmusza 
go do tego, bez względu na skutki prawne —  
Tutaj uznać koniecznie należy „zawodowy obo- 
wiązefc" tajomnicy. Redaktor ma obowiązek su­
miennie badać sprawę, którą ogłasza, ale gdy 
mu “umienie nakazuje ogłosić ją, musi tu uczy­
nić również z obowiązku. To jest puwołaniom 
prasy A jeżeli redaktor ma ten obowiązek, to 
niechże w zamian ma i przywilej odmówienia 
w aanym razie świadectwa, gdy chodzi o źró­
dło informacji.

Uznały to sądy w praktyce, której Trybunał 
na,,wyższy niestety kres chce położyć, k  jeżeli 
Trybunał najwyższy w orzeczeniu swojem twier­
dzi, że wyrazu „hańba", wiymienionego w łj-ie 
153 procedury karnej nie można tntaj stoso­
wać. gdyż nie chodzi o dobrą sławę redaktora 
wobec ogółu, lecz o zapatrywania pewnego za- 
woiu — to jest to znowu zapoznaniem zadania 
pra <y. Wszak prasa jest właśnie dla ogółn, i on 
też jedynie, to jest opinia publiczna, ma sądzić 
dzienniki i dziennikarzy. Reuaktor, zdradzający 
osobę informatora wobec sądu, może temu in­
formatorowi wyrządzić nieobliczalną szkodę ma- 
terjalną i moraluą, a na siebie musi ściągnąć 
zarzut hańby równie ze strony ogółu jak i ko­
legów zawodowych. To me ulega wątpliwości 
i to należy uznać.

Toteż syndykat austryackich korespondentów 
w Wiedniu słusznie na zwołanem „ad hoc" 
zgromadzeniu podniósł protest przeciwko wspo­
mnianemu orzeczeniu Trybunału najwyższego 
i wezwał dziennikarzy, ażeby w takich razach 
wstrzymywali Się od świadczenia, uie zważając 
na skutki prawne Sądzimy, że sprawa ta zo­
stanie załatw ioną na korzyść prasy, zwłaszcza 
że oizeczema Trybunału najwyższego nie mają 
obowiązującej mocy ustaw, tylko muszą być wy­
dawane w każdym wypadku osobne bez wzglę­
du na precedensy.

I

Oyskusya o odbudowaniu Poiski.
Corocznie, gdy sie zbiorą parlament niemie­

cki i Sejm pruski, w obu tych ciałach prawo­
dawczych rozbrzmiewają głośno sprawy pol­
skie. Reprezentanci ludności polskiej w zabo­
rze pruskim, jakkolwiek wiedzą dobrze, że ulgi 
dla niej me osiągną, z uznania godną gorliwo- 
su ą  nie pomijają jednak żadnej sposobności, 
ażeby przynajmniej napiętnować gwałty Pru­
saków w postępowania z Polakami i zedrzeć 
z *ch twarzy maskę obłudy. — T< goroczny 
„debat polski", ta prawdziwa „ d r o g a  k r z y ­
ż o w a  polskich posłów" — jak go nazwał swe­
go czasu po»eł ks. Stablewski — już się rozpoczął.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pruskiego 
przemawiał poseł ks. dr J a ż d ż e w s k i .  Wła­
ściwością tego weterana kół polskich w Berli­
nie jest, niestety, zawsze jeszcze pewien oJ- 
cień dyplomacji i dobrej wiary w uczciwość 
miaiodajnych w Prusach czynników, którym 
zabar wi i sw oje mowy. I tym razem usiłował 
on wykazać pewną różnicę między rzekomemi 
intencjami cesarza a czynami i słowami mini­
strów, a dalej znów, naturalnie bez najmniej­
szego skutku, apelował do poczucia sprawiedli­
wości rządu pruskiego. Pod jednym atoli wzglę­
dem mowa jego zawierała szczegół nuwy. Pod­
czas gdy dawniej żądał tylko, aoy pozwolono 
Polakom w Prusach zachować swoje właściwo­
ści narodowe za cenę uważania się za obywa­
teli pruskich i uznawania istniejącego stanu 
rzeczy, ł ym rozaro otamj w ohror.is także d a l ­
s z y c h  aspiracyj polskich.

, Rząd pruski — wywodził mówca — nigdy 
do tego nie doprowadzi, aby ludność polska po­
sługiwała się wyłącznie językiem niemieckim, 
dlatego jest niepotrzebne® i okrutnem żądać, 
aby na zgromadzeniach polskich używano języ­
ka niemieckiego Polska ludność domaga się 
tylko równości wobec prawa i utrzymania swej 
narodowości, tal:, jak to jej niegdyś uroczyście 
przyrzeczono. Polacy mają tysiącletnią historyę 
i gorzko odczuwają z n i e s i e n i e  s w e g o  
p a ń s t w a .  W z n i o s ł e j  i d e i  o d z y s k a n i a  
n i e p o d l e g ł o ś c i  m e  p o w i n n o  p a ń s t w o  
p r a s k i e  z w a l c z a ć ,  Ideę tę możnaby tylko 
wówczas uważać za wrogą (2j), gdyby wrkutelc 
niej groziło niebezpieczeństwo rozruchów lub 
czegoś podobnego".

Za to otwarte, jakkolwiek zbyt w a r u n k o ­
we ,  znów ujęcie się za nieDrzeaa wnionemi pia- 
wami naszemi należy się ks. Jażdżewskiemu 
szczero uznanie. Wywoła! on niem odpowiedź 
ze strony rządu, Która wyjaśniła, jak się on 
zapatruje na tę kwestyę. Odpowiedź tę dał mu 
minster spraw wewnętrznych baron H a m m e r -  
s t e i n .

„Już kanclerz Rzeszy — mówił ministei —  
oświadezył, iż rząd wytrwa w dotychczasowej 
polityce. Nie chcemy zgnieść po polska mówią­
cych współoDywateli, ale chcemy, aby oni pod 
każdym wzgiędem byli P r u s a k a m i ,  jak my 
wszyscy lnmi iesteśiny, i by nie zajmowali wy­
jątkowego stanowiska. U t w o r z e n i e  w ł a ­
s n e g o  n a r o d o w e g o  p a ń s t w a j e s t w ł a -  
ś c i w ą  i s t o t ą  p o l s k i e j  a g i t a c j i .  Posei 
Jażdżewski uważa za „U),'brie nfficium" rządu 
pruskiego. Dy u z n a ł  t e  d ą ż n o ś c i  t by 
przeciw mm tylko o tyle występował, o ile ta­
ktycznie prowadziłyby do rozruchów i gwał­
tów A le  m y c h c e m y  i n a  p r z y s z ł o ś ć  
p r z e s z a o d z i ć ,  by  t o  z ł o  i s t n i a ł o ,  a 
panowie ci nie powinm mieć najmniejszej wąt­
pliwości, że odbudowanie Polski jest mc ż l i -  
w e m  t y l k o  p r z e z  r o z b i c i e  p a ń s t w a  
p r a s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o .  My sprzeci­
wiając się odbudowaniu Polski, czynimy to w in­
teresie ojczyzny prusko-nitmieckiej, a ten inte­
res stawiamy wyżej ponad rzekomy interes 
polski".

Innej odpowiedzi naturalnie spodziewać się 
nie bvło można. Dobrze się jednaK stało, że ks. 
Jażdżewski przypomniał Prusakom i to  n a ­
s z e  p r a w o .

; łamią sobie głowy referenci wojenni prasy eu­
ropejskiej i do rozmaitych dochodzą wniosków.

zapasami i wzięli do niewoli jednego oficera 
i 14 żołnierzy japońskich. Zwycięstwo to oku-

; Jedni przypuszczają że jest to tylko wyprawa piono jednakże znacznemi strarami, w utarcz- 
i po-paszę dla koni, Której zabrakło w arm.i Ku-:kach z wrogiem zginęło bowiem 3 oficerów i 15 
j roparkina Kraj wkoło Mukdenn i aalej ku pół- żołnierzy, a dziesięciu oficerów i 49 żołnierzy
nocy jest już zapewne znpełiie z niej ogołocc- 

iny, dowOz z Rosji n&pntyKa na trudności i 
może się odbj wać jedynie z ujmą ala transportu 
wojska Łaiwo więc być może, że w głównej 

j kwaterze rosyjskiej zwrócono uwag.- na żyzną 
okolicę rzeki Liao i że tam postanowiono zao­
patrzyć się w potrzebny furaż Zadanie to po­
wierzono generałowi, który iakkolwiek wyszedł 
z artyleryi, dotychczas jeszcze jako wódz kon 
nicy największą okazywał ruchliwość i przed­
siębiorczość. Miszczenko zaś, me napotkawszy 
na opór, sam z własnej inicjatywy zapędził się 
dalej, niż to wymagał cel jego wyprawy, w na­
dziei, że powiedzie ma się wvrząuzić znaczniej­
sze szkody nieprzyjacielowi. Tak rozumują je­
dni. Inni domyślają się, że zadaniem tej dy­
wersji było powstrzj manm marszu na północ 
armii z pod Portu Artura. Nagłem zagrożeniem 
boków i tyłóst armii marszałka Ojamy zamie­
rzano widocznie zmusić Japończyków do od­
dzielenia znaczniejszych sił ku zabezpieczeniu 
linij etapów i kolei z inkan do liaojangu i 
przez to zmniejszyć posiłki, zdążające nad rze­
kę Szah Z tego zaś wynikałoby, że wyprawa 
t& jest tylko wstępem do bliskiej juz n o w e j  
o f e n z y w y  g e n e r a ł a  K u r o p a i k i n a .  In­
ni znów widzą w tem jedynie zamitu naczelne­
go wodza rosyjskiego należytego wyzyskania 
masy kawaleryi. którą ma pod swojeiui rozka­
zami, a która dotychczas, wbrew przywiązywa­
nym do niej oczekiwaniom, była prawie zupeł­
nie bezczynna W takim razie celem tego śmia­
łego „laidu" mogłoby być jedynie podniesienie 
ducha konnicy rosyjskiej i wprawienie jej do 
samodzielnych operacjj 

Który z tych domysłów odpowiada rzeczywi­
stym inteneyom rosyjskiego wodza, trudno roz­
strzygnąć Być może, te zadanir wyprawy Mi- i

odniosło iany I na tem skończyły się sukcesy 
rosyjskie.

Dnia 12 b. m zdołano wprawdzie jeszcze u- 
szkodzić tor kolejowy pod Taitse, 6 Kilometrów 
na północ od Inkan, lecz już po południu Inia 
tego nadszedł z Inkau silniejszy oddział japoń­
ski, który obsadził znów dworzec w Niaczwan- 
gu, a wobec Którego kozacy zmuszeni byli c o- 
i n ą ć  s i ę  z m i a s t a .

Ze ten odwrćt z Niuozwangu był ciężką po­
rażką Rosyan — Kuropatkin nie donosi. Tym­
czasem depesze prywatne zgodnie zapewni&ją, 
że Rosjanie w Nmczwangu pobici zostali na 
głowę i że stracili tam d o 300 l u d z i .

Obecnie — >jak donoszą — oddział Uiszczeń 
ki znajduje się w pełnym oawrocie ku Dółnory, 
ścigany przez Japończyków. Według jednej z 
depesz, grozi ma nawet o d c i ę c  i e Chociażby 
atoli nniKnąć zaołał tego niebezpieczeństwa i 
szczęśliwie wrócić do armii, rezultat tej wy­
prawy uważać trzeba za b a r d z o  ma ł y .  Nie 
ulega zaś wątpliwości, że Japończycy, pouczeni 
doświadczeniem, ua przyszłość zaołają przeszko 
dzić tego rodzaju napadom.

Kuropatkin na lazie przez tę wyprawę n ic  
n ie  o s i ą g n ą ł .  Pod ,nnym zaś względem re­
zultat jej może być nawet barazo ujemny dla 
Rosyi. Japończycy, pominąwszy fakt bezpraw­
nego wtargnięcia do portu Czifu w celu zabra 
cia rosyjskiego kontrtorpedowca „Reszyteluego", 
ściśle dotychczas przestrzegali neutralności te- 
rytoryum chińskiego, nie objętego wojną. Dziś 
zaś grozą„ że wobec taktu, iż Miszczenko wy­
konał tę wyprawę przez neutralny kraj chiński, 
i oni ni# będą bię krępowali żadnemi względa­
mi. Jeżeli groźbę tę spełnią, Rosjanie źle bai- 
dzo na tem wyjuą, pominąwszy już możliwe

Wyprawa Miszczenki.
Jaki cel mieć może obecna wyprawa generała 

Miszczenki na tyły armii japońskiej i aż na 
wybrzeża zatoki Liaotmng? Nad tą kwestyą

KOinplikacye polityczne, które również tylko im 
szczenki obejmowało te wszystkie cele, że pod- j szkodę wyrządzić mogą. Już aziś krążą pogło- 
jęto ją w zamiarze jakuajwiększego zaniepoko- ,,ki, że mocarstwa, które za wszelką cenę pra- 
jenia wroga każdym możliwym do wykonania ,-ną jak najbardziej ścieśnić teren wojny, za- 
sposobem, a i ' to nie jest wvkluczone, iż jest mierzają z naciskiem zwrócić Rosyi uwagę na
ona zapowieazią nowej rychłej rosyjskiej ascyi 
zaczepnej. W głównej kwaterze rosyjskiej li­
czono pewnie i na to, że Miszczenko zdoła za­
skoczyć niepizyjaciela niespodziewanie, zupeł­
nie nieprzygotowanego ne takie niebezpieczeń­
stwo i że znaczny sukceC jaki da się wobec 
tego osiągnąć wpłynie zdow dodatnio na przy­
gnębionego upadkiem Portu Artura ducha armii 
a równocześnie i na o pin ę w Rosyi.

Takiego sakcesn jednakże n ie  o s i ą g n i ę ­
to Ogłoszona wczoraj w Petersburgu depesza 
generała K u r o p a t k i n a  o wyprawie Misz­
czenki bierni wprawdzie na pozór pomyślnie, 
lecz widocznem jest, że w sposób przesadny 
uwydatnia osiągnięte korzyści, a milczeniem lub 
półsłówkami zbywa niepowodzenia. W św.etle 
ściśle przedmiotowej krytyki zresztą i ogłoszo­
na w niej korzyści nie przedstawiają się by­
najmniej imponująco. Dowiadujemy się więc, że 
dnia 10 b. m. pół szwadronu jazdy rosyjskiej 
zdołało „zniszczyć" półtorej kompanii piecnoty 
japońskiej i uszkodzić część linii kolejowej, 
przyczem zdołano rozbić dwie lokomotywy ja­
pońskie. Na ozem polegało to „zniszczenie" pie

niewłaściwość jej postępowania.
I reputacja armii rosyjskiej przez tę wypra­

wę znów raczej straciła niż zyskała. Okazało 
się przecież, że i k o n n i c a  rosyjska nie'jest 
tak groźna, lak ogólnie przypuszczano

;;  , ^

Strejk  w Baku.
Srieżo zakończony strejk w Baku me był 

pieiwszym w tych okolicach. W roku 1903 r  
tem samem mieście 29 lipca wybuchły rozru­
chy, które przybrały formę strejko. cgólnęgc 
Ogółem wtedy sirejkowało 45.000 osób.

Główne żądania robotników były wówczas 
następujące: Podwyższenie zarobków, ośmiogo­
dzinny dzień pracy, zniesienie kar i zmuszenie 
przedsięoiorców do ścisłego trzymania się prze­
pisów wydanych przez inspekcję fabryczną 
Straty, jakie wtedy ponieśli przedsiębiorcy na­
ftowi i właściciele fabryk, wynosiły około 20 
milionów rubli.

Rewolućionnaja Rosija" zastanawiała gię w 
jednym z ostatnich nnmerów nad nastrojem 

choty nieprzyjacielskiej, jakie straty ona po- mas robotniczych w Baku. i doszła do przeko-
tiosła, o tem milczy raport rosyjski. Dnia 11 
b m obsadzono N i u c z w a n g .  Japońska zało­
ga tego miasta, w sile Kompanii piechoty i 
dwóch szwadronów ^azdy, cofnęła się. Przez te 
dwa dni kozacj zdobyli rzekomo 500 wozów z

nania że robotnikom me pozostaje nic innego, 
tylko znowu powrócić do walki, kti.ra w roku 
1903 wydała tak świetne rezultaty. Niestety 
wj wałczone wówczas ulgi nie trwałj długo.
W ciągu 15 miesięcy bowiem stosunki znacznie
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Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna
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— Com widział 1 Com widział! Nie zapomną 
czy moje, aż zamkną się na wieki! Na wspo- 
tnienie tego, com widział, krew ze strachu tę- 
eje, uczucie człowieczeństwa się wzdryga. Oto 
tarosta zygwnlski Marcina Patrę, chiopa Opa- 
ńskiej dopadł, plecy obnażyć kazał, nakrawa 
lato nożem, pasy drze. Syczy odrywana mocą 
d ciała skóra, pali i goreje łnpione żywcem 
iało, krwią obdarte mięso bucha, poniżej pa- 
ów skóry, pasy krwi płyną. Szersze, coraz 
zersze potoki krwi złączyły się w jednę pur- 
urową strugę. To początek szlacheckiego gnie- 
,’u, początek konientacyi pańskiej. Krzyknął 
asnie pan na pachołka, piłki żąda. Z chaty 
lłkę żelazną przyniesiono, ramię chłopskie wy- 
rostowano, dwóch hajauków piłę ujęło i rznie 
eke człowieka. Płacze ofiara, łka prosi, wyje

błaga, oczy w niebiosa wlepił, żąda, aby
gwieździstego tronu zstap.ł mu na pomoc 

JAg bużą pomstą mordercę straszy, bluźni wre- 
zcie, przeklina, aby znowu łkać, płakać i wyć. 
'iłka ciało już rozsza-pała, kości się dorwała, 
‘iłuje, kość ramienia nie zgrzyta, natrafiwszy 
a opór, bo krajaną kość zalewa krew, ciecze 
' posoka, i ze strzępami ciała na ziemię spada

— Boże Boże*
— Gdzieżeś Ty był Boże, gdy zbójca Twe 

tworzenie katował?!!
— Czekajcie 1 To nie koniec czynu pana Sta- 

isłflwfi Stadnickiego Odpadła juz jeana reba 
Marze, łez nie stało, zachrypło mordowanego 
ariłu które Bogu b.uiniłc przekleństwa mio- 
fcło... Wielki rycerz Stadnicki laiac odmłować

rękę drugą. Znów dwóch pachołków staje, szar­
pnęli żelazem, znowu k a s k a d a  krwi

— Nie mów!!
—  Odraza!!..,
—- Duch boży w człowieku się buntuje!!
— Litośuwy los zesłał omdlenie. Chłop Patro 

zmysły stracił. Upada na ziemię, oprawcy wpół 
go chwycili, woli jaśnie pana musi stać się za­
dość, druga ręka odpaść musi. Znowu piłują 
kość, Stadnicki patrzy...

— Nie mów o nim!!!
— Zwierzę nikczemne i podłe!!
— Niechże ta chłopska krew ua dzieci jego 

spadnie!
— Na »ąd boży poniesie trupie ręce ofiara.
—Włoży je na s^alę, gdżie Bóg losy świata waży
— Nieprzytomna iuj miara, a jednak przez 

sen omdlenia ust# jego jęczą, żalą się płaczem 
te Diedne chłopskie usta. Odpadła druga ręka. 
Czy myślicie, że to koniec pańskiego gniewu?! 
Oto na rozkaz Stadnickiego ostrze brony przy­
niesiono, stopy chłopskie w żelazo wbito, wy­
kopano do1, bronami ano jego wymoszczono, 
ofiarę nabito, żywcem do ziemi aż po szyję za­
kopano *).

— We wsi Krzemienicy piętnaście tmpów 
chłopskich, „de auibus canes .ntestina vora 
bant", z których psy wnętrzności żarły

— Na własne oczy widziałem członki ludz­
kie, rozwleczone przez psy.

— Ta„arzy to, czy pońańce?
— Nie, To ci, którzy ojczyznę piersiami za­

słaniaj#
— Zygmunt Stadnicki w jednym dniu dwu­

dziestu pięciu cnłopow zab'ł !
- -  Bohater! Zwycięzca! Szlachcic! Rycerz!
— Brat jego Władysław „w pożodze się ko­

chał", „lubował się jak Neron w widoku poża­
rów" **).

*) Tam ie.
**) Loalńeki Prawem  i lewe*.

— „Palił włości bez celu i potrzeby".
— Raz dał rozkaz spalenia trzech wsi: Hra- 

czkowej, Aligowej i Wysocka. Gdy jeden z przy­
jaciół upadł mu do nóg, prosząc, aby chatom 
wieśniaczym przebaczył, przychylił się do jego 
prośby, ale kmieci wydał na łup swojemu żoł- 
nierstwu.

— Morderstwo i pożar, to codzienna jego za­
bawa.

— Gdzież prawo? Gdzież sprawiedliwość?
— Nad nami prawa iuomasz.

My nieszlachta, wyzuci z pod praw!
— Były wielkich Piastów prawa ojciec chłop­

ski Kazimierz Wielki prawa miejskie obwaro­
wał. doprodzieistwami nas obsypał, rozbóinika 
Borkowicza zamorzył. Poszły Piasty do grobu, 
prawa nasze podeptano, nic uie znaczy miej­
skie przez królów nam nadane Zwierciadło Saskie.

—  Ja g ie llo n y  się  ch łopstw em  op iekow ały
— Wszak pieśniarz Kochanowski jeszcze pa­

miętał czasy, gdy:
Tak ci bywało panie, pijaliśmy z sobą,
Ani gardził pan kmiotka iwojego osobą,

— Wymarły Jagiellony, umarło piawo!
— Stadniccy dziś prawem
— Mordercy!
— Do króla morderców zaskarżyć.
—  U stóp tronu nędzę chłopską przedsta­

wić — wołało mieszczaństwo.
— Przedstawiono ją. Ujęli się monarchowie 

za wiernym swoim ludem.
— „Ale nic dekrety królewskie nie znaczą .
— „Gdy chłopi mocno stoją przy prawie, 

wnet ich pozabijać każą, albo potopić, a chu­
dobę, jeśli jaką mają, konfiskować i miedzy 
szczwacze swoje rozdać" *).

Król kazał ulżyć chłopom, a nadto napi­
sał: „chcę i rozkazuję, aby nie byli karani ci
to poddani Nasi. że 
do Nas uciekali"

się w krzywdach swoich

— Cóż szlachcic odpowiedział na królewskie 
słowa •

— Kazał chłopom królewski pergamin zjeść 
i mówił „Wam chłopi mandaty nie pomogą, 
jeszcze przyniósłszy, musicie je posoliws/.y 
pojeść".

—  Zjadł niewolnik pergamin królewski!
— Woła do chłopów pndstarości Grabiński 

„Choćbyście wy chłopi mieli żelazne prawa, 
tedy się muszą padać A w ecie  wy chłopy, że 
pan starosta leżaiski tu królem i ja sam sobie 
król".

I — Gay kmiecie wrócił, z pismem królew- 
■skieai z Warszawy, kazał ich Grabiński bić 

imoczonemi plocionemr postronkami i wołał 
„Byście wy nietylko listy ale i żelaznego króla 
przynieśli, tedy wam nic nie pomoże, bo ja tu 
któl, ja tu nan".

— Staro.ta Szaniawski chłopow, którzy byli 
u najjaśniejszego pana zakuł w kajdany do 
lochów wrzucił i rzekł: „Nie pomoże wam ani 
glejt, ani król".

— Pieniążek, chorąży ziemi pczemj skiej woła 
do kmieci: „Bym miał przez nich pizy jednej 
koszuli zostać, tedy ich w niwecz obrócę i tych. 
którzy do króla na mnie skarży'* chodzą na 
pal wbić każę".

— Chwycił Fawłowski chłopa, wracającego 
od króla za proię, tłacze jego głową o mur i 
woła: „Tyś buntowniku do króla chodził? Bić 
cię będę postronkiem i wodą polewać, będzie 
ci król, jam któ! za swoin pieniądze!"

— Pożalił się Daj jaśniejszy pan chłopów ze 
Sanoezka, pismo w obronie dzieci swych, kmie­
ci, szlachcicowi Bartłomiejowi Stojewskiemu po­
słał Wziął Stoiewski ao rąk list, przeczytał go, 
pismo królewskie zmiął, pohańbił je, zmeważył, 
bezczelnie „finem dorsi* niem utarł!!!*)

*) Słowa itarowolfKî : >.
*) W u / i tk i*  uoM coty  a Aktów grodzkich preo-
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— Obraza króla!
Pohańbienie pomazańca pańskiego*

— Biada nam biada państwu, które nierzą­
dem stoi1

— Alepi są, straszliwego jutra nie widzą
— Sprawdzą się słowa księdza Skargi który 

zatratę tej ziemi zapowiada.
— Będziecie nietylko bez pana krwi swojej 

i bez wybierania -Tego, ale i bez ojczyzny i bez 
królestwa Wygnańcy wszędzie nędzn wzgar­
dzeni, ubodzy, włóczęgowie, które popychać no­
gami bęaą. Będz>ecie nieprzyjaciołom waszym 
służyli w głodzie i pragnieniu..

— Czyz niema dla nas ratunku?
— Lirnik wstał z za stoła, popatrzył po 

zgromadzonych, potem po izbie niespokojnym 
wzrokiem spojrzał i rzekł cicho:

— Jest ratunek.
Gdzie?! Kto nas wyratuje? Mów!

Dziad na pytanie nie odpowiada, nausłaehu- 
je Ktoś w błony okien zapukał, starzec idzie 
ko drzwiom, zatrzymali go ludzie, pytają mó­
wią do niego natarczywie:

— Dlaczego nam nie odpowiadasz?
Pziau podniósł przedręcze uciętej ręki do 

ust, jakby milczenie i tajemnicę w skazyw ał. 
Połem rzek ł szeptem cichym:

— Przyjdzie mąż, jaizmc szlacheckie z kar­
ków waszych zdejmin Kto nie staD’>  przy nim 
zastnżył, aby zdechł jako pies na łańcuchu 
w newoli.

Ozwało się znowu pukanie, obcy ludzie go­
spodę opuścili, zostało mieszczaństwo sądeckie 
samo

—  Co ou mówił?
-— Kto bedzie tym mężem ?

/ • .  d n.)
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się pogorszyły, a z rrzyzn mych praw pozosta­
ły  zaledwie strzępy W kilka miusięcy po za­
kończenia strajku, zaczęto czynić kroki dla o- 
graniczenia nadanych praw Ograniczenia te w 
szybkiem tempie poszły naprzód po wybucha 
wojny rosyjsko-japońskiej. Na czele firm, zry­
wających umowę, stały zakłady „łtotszyldów", 
zakłady akcyjne „Młot- i fabryki Ohatisowa, 
będące już w rukn 19u3 przyczyną wybuchu 
ogólnego strejku. Chcąc obniżyć płacę, fabry­
kanci uciekli się do znakomitego sposobu 
zmuie]szyli dzieli pracy, zniżając jednocześnie 
znacznie płacę. Później zaproponowali robotni­
kom pracę w krótszym terminie na „akord- . 
W końcu dzień pracy przedłużono do dawnej 
normy, pozostawiając zarobki przecietne ze 
skróconego dnia.

Te i rozmaite inne nadużycia spowodowały 
przywódców ruchu robotniczego w Baku do 
rzucenia hasła ogólnego strejku, który też przy­
brał olbrzymie rozmiary, rozszerzając się na 
cały okręg przemysłowy bakinski i bałacnań- 
ski. Sprowadzone wojsko doprowadzało do starć 
i bez p»rdonn strzelało do manifestujących tłu­
mów W ciągu strejku zabito kilkanaście osób 
i poraniono kilkaset Roootn:cy, mszcząc się, 
ni zczyli zakłady przemysłowe, burzyli w fabry­
k ac h  maszyny i przyrządy, podpalali wieże 
wiertnicze w kopalniach nafty. Tych wież spa­
liło się z górą sto kilkadziesiąt. Przedsiębiorcy 
proponował, znowu 9 godzin pracy ra  dobę i 
starali się strejb złamać prasyą rządowo-poli- 
cyjną, równocześnie zas sprowadzali nowych 
robotników z poza strefow ego okręgu. W miej­
scowości BiŁiabas przyszło z tego powodu do 
starc.a z napływowymi robotnikami. Zabity zo­
stał 1 robotnik, 10 odniosło rany. W Bałacha- 
n.e przy uśmierzaniu strejku zginęło 6 osób. a 
25 było rannych. Członkowie giełdy w Niżmm 
Nowogrodzie zwrócili się w tej 'sprawie do mi­
nistra skarbu, domagając się jak najszybszego 
zakończenia strejku, albowiem stagnacya w od­
biorze nafty przyczyni się do upadku przed­
siębiorstwa żeglugi na Wołdze 

Jak jnż donieśliśmy, robotnicy strajkujący 
zwyciężyli i zmasili pracodawców do przyzna­
nia im ustępstw. Normę dnia pracy określono 
na 9 godzin 

Nie bez politycznego znaczenia dla obecnej 
sytuacji w Rosyi jest fakt, że kierownictwo 
strejku spoczywało w rękn rawolacyjuych stron­
nictw rosyjskich.

Iffyspa skarbów.
P tara  rom antyka aw anturników  n ie tapełn ie je ­

n e m  wygasła, awłasacza gdy się i  r ią  łączy spra- 
wa pieniężna. I  w nasie j trzeźwej odoco zdarzają się 
jeszcze od czasu do czasu wyprawy, jakby wyjęte 
żywcem a powieści M arryrta, k tóre chłopcy nieda­
wno pochłaniali. Prócz wspoirnień minione czasy 
rozbójn'ków morskich pozostawiły po oobie naszym 
pokoleniom spadek rod posmcią ukrytych skarbów, 
które podobno rzeczywiście Istnieją, tylko trzeba 
leh szukać d 'ug r i c arpliwie. Skarby takie, w do­
datku dJ imlerz^ce, został? niegdyś ukryte na dzi­
kiej wycpfe Kokosowej, która stało  się też celem 
poszukiwań ze .trony  lndzi, którzy pochudzą z roz­
maitych kva]ów. 1 rozmaióycn warstw społecznych.

^W ył;pa Kokosowa należy do republiki am erjkan- 
tH -j Costa Rlea i lezy w odległości około 300 mil 

angielskich od P n n ta  Aronas 1 w równem oddale­
niu n* północ od równika. PowieracLma jej, wyno­
sząca 1 milę kwadratową, pokryta je s t dzikleml, 
poizarpanem l górami, które się wznoszą do 1000 
metrów wysokości. W artk ie  Dotokl a szumem spa­
dają do morza, lecąc ze stromych gór, a w zaci­
sznych dolinach bujna roślinność pokrywa dziewi­
czą ziemię. W yspa Kokosowa znaną jest, przynaj­
mniej marynarzom, bardziej pod nazwą „wyspy 
skam ów ". Na tę  nazwę sasługnje w zupełności, 
gdyż w rozmaitych czasach piraci i aw anturnicy 
ukryw ali tam  awoje skarby

W dziejach tej wyspy na miejsca n&cselnem po­
łożyć należy nazw iska Pedro B onita 1 „M ary D ier- . 
ów  Bonita był jednym z największych przywódców 
piratów  i właścicielem wybornego okrętu „Relam- 
pago- , który odznaczał się nadawyczajną szybko­
ścią. P rzez cały szereg la t grasował wzdłuż wscho- 
dnlcu wybrzeży Ameryki środkowej, a gdy już wi­
dział, ze daiszy jego pobyt sta ł się tam niemożli­
wy, odpłynął do zachodnich wybrzezy Ameryki po­
łudniowej, gdzie dalej upraw iał rzemiosło korsar­
skie, plądrując nadbrzeżne m iasta i chw ytając pe­
ruw iańskie lab m eksykańskie okręty, wiozące złoto 
do Hiszpanii. Skład tych skarbów znajdował się na 
wystiie Kokosowej

Gtdy w r. 1821 0 ’Donajn, osta tn i hiszpański ri- 
eekról Meksyku oddał tę krainę w ręce jej rzeko­
mego wyswobodziciela Iturbide, okręt hiszpański 
miał cały skai b ze atolicy przewibść do Europy. 
B onita pochwycił oczywiście ten  okręt, a połów to 
był najlepszy w jego życiu. Gdy ze skarbem zra­
bowanym wylądował na wyspie Kokosowej 1 rozpo­
czął z towarzyszam i szacować go. przyczem trzy ­
mał się ceny znlzouej, wartość jego obliczył ns 250 
milionów koron. W Bzyscy praw ie tow arzysze Bo- 
n ity  oświadczyli, że skarb ten wystarczy im na 
pańskie życie i że byłoby najlepiej poizncić rze­
miosło korsarskie, a nżywać spokojnie „otinm cnm 
d lg n lta te - . Ale Bonita, korsarz z zamiłowania, sprze­
ciwił się tema i przemawiał tak  wymownie, że po­
łowa towarzyszy oświadczyła się za nim Pow stała 
sprzeczka, a potem walka, w której stronnicy Bo- 
nity  w pień wycieli swoich przeciwników Ale Bo- 
nicie rychło powinęła się noga. Dostał się w ręce 
Anglików 1 nazajutrz wschodząc) słonce oświecaio 
Ciało jego, wiszące wysoko nad pokładem, na rei 
okrętu angielskiego „M ag id in" Pod nim wisieli 
jega towarzysze. N ikt nie pozostał przy życia, kto- 
by wiedział, gdzie są nkryte owe skarby olbrzymie

W yspa Kokosowa 1 nadal była schroniskiem dla 
korsarzy. Gdy podczas wojny o niepodległość w P e­
ru  H iszpanie zostali wypędzeni z dawnej stolicy 
Inkasćw, zabrali wszystko, co tylko miało większą 
wartość i skarby te  przenieśli na pokład ang'el- 
■kłego Okrętu „Mary P ie r" , który naówczas stal 
przypadkowo na kotwicy w przystani. D la załogi 
okrętu poknaa była zbyt w ielką na widok złota i 
kosztowności. K apitan Thompson ze swoimi m ary­
narzam i zamordował w nocy atraż niszpanską, pod­
niósł kotwicę i pokryjomn pod osłoną nocy popły­
nął do wyspy Kokosowej. Ale hiszpański okręt wo­
jenny, puściwszy się w pogoń, pochwycił w iaroło­
mnych Anglików jnż na lądzie wyspy. Powiesili 
wszystkich z wyjątkiem Thompsona, który przyrzekł 
Im pokazać miejsce, gdzie ukrył skarby W odził 
m arynarzy hiszpańskich długo po wyspie, aż w re­
szcie nocną porą umknął. H iszpanie szakali go przez 
k ilka dni ale bez skutku. W reszcie opuścili w r  
spą, będąc p twnl, ża Thompson zginął śmiercią gło­

dową. W  tydzień później, zabłąkany okręt, ł wiący 
wieloryby, zawinął n brzegu wyspy i Thompson 
zgłosił się do jego dowódcy, mówiąc, że je s t roz 
bltkiem. Odwieziony do Pnnto A renai przebywał 
tam  krótko i w net odpłynął do Kanady.

W  K anadzie przebywał Thompson przez dłuższy 
czas, przez nikogo nie nagabywany, ponieważ atoli 
n t ujęcie go wyznaczono sowitą nagrodę, wkrótce 
wytropiono ślad jego. Dotąd dzieje sktrDÓw na wy­
spie Kukosowej 1 przygód Thumpsona są au ten ty ­
czne, od tej chwili rozpoczyna się 1 „bajka i 
praw na". Otóż Thompson, widząc, że może być 
schwytany, wyrysował na kawałku pergaminu plan 
sytuacyjny kryjówki ze skarbem i wręczył go swe- 
mu przyjacielowi, sam zaś nciekł dalej na północ 
i już nigdy nie wrócił. P rzyjaciel ów, nazwiskiem 
Keniinfe’ dwa razy wyprawiał się na wyspę i w ra­
cał i  sam ą kilko dziesięcin tysięcy koron; później 
przeniósł się w inne okolice i wieść o nim zag i­
nęła. Następnie kapitan  pewnego okrętn, poławiają 
cego perły u wybrzeży wyspy Kokosowej, przecha­
dzając się po niej nodczio pracy nurków, przypad­
kowo odkrył miejsce, w którem schowany Dy) skarb 
ze stolicy laka ;uw. N iestety ów kapitan, zanim 
skorzystać mógł z odkrycia, poległ w wojnie z pań­
stwem Chili. W dowa po nim zapewniała, że m iej­
sce to zgaaza się z kryjów ką wskazaną na pianie 
Tbompsuna. P lann  tego aie widkiała wprawdzie, ale 
od czegóż fantazya?

Ca owego czasu 16 wypraw szakale ukrytych 
skarbów u> wyspie Kokosowej, jednakże bezskute­
cznie. W  ubiegłym roku aż trzy wyprawy były na 
tej wyspie. Znany w angielskim swiecle sportowym 
Harold Gray s ta ł na czele jednej wyprawy, dragą 
dowodził m ajor Mnirs, trzecią najmłodszy lord F itz- 
w illiau . W ypraw ę FitzwillsamL spotkała katastrofa 
przy oberwaniu się góry podezas ulewnych deszczów 
i powodzi. Lord Fitzw illiam  telegrafow ał atoli do 
Londyna, że odniósł tylko lekką ranę Z Nowego 
Jorkn zaś donoszą, że wyprawa G ray 'a napadła na 
lndzi F itzw illium a i zm usiła ich do ucieczki. Bapu- 
olika Costa R ica w ysłała łódź k an o n ie rs i, ażeby 
n~ wyspie przyw róciła porządek.

fltirakńw, 17 stycznia.

Sprawy miejskie. Komlsya dla Dudowy kanałów 
i regulscyi W isły odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem I  wiceprezydenta m iasta p. M. Chy­
lińskiego. Na posiedzenia tern prof. Sikorski złożył 
sprawozdanie o usytuowaniu portu pod Krakowem. 
Dyskusyę nad tą  spraw ą odłożono do następnego 
posiedzenia, które się odbędzie dn. 20  b. m. 
w piątek.

Z uniwersytetu. W ydział lekarski uniw ersytetu 
Jaglellońsklegi na posiedzeniu odbytem w dniu 14 
b. m. uchwalił przedstawić na katedrę psychiatry! 
i nenropatologii d ra Ja n a  P i l t z a  z W arszawy. 
D r P iltz  studyował swą specyalność na uniwersy­
tetach tzw ajcsrskicu i zapisał się w tej diiedzinie 
szeregiem poważnych prac nankowycn.

ZdrowotnoŚń Krakowa. A rtyknły dra Leonarda 
B 1 e r  a, zamieszczone w „Przeglądzie Lekarskim " 
(streszczone w niedzielnym „Czasie") przedstaw iają 
zdrowotność Krakowa w barwach może nieco za­
nadto czarnych. Cyfry ztatystycine dra B iera po- 
cnodz., z r. 1896 a więc z czasów, gdy nie mie­
liśmy jeszcze wodociągu, tej najważniejszej podsta­
wy zdrowia publicznego. To też obecnie stosunki 
zdrowotne Krakowa s zacznie zię polepszyły I kazą 
przypnszczać, że coraż pomyślniej przedstawiać się 
będą. Tę pomyśmą wróżbę dają cyfry zeserwione 
przez fizyka miejskiego, d ra A leksandra W 1 1 k o 
s z a .  Naczelny lekarz m. Krakowa zestawił daty 
przeciętnej śmiertelności z dziesięcin ia t w stoli­
cach prowincyl austryackich, wyjęte z urzędo­
wych wykazów centralnej komisyi statyztycznej. 
I tak m iasta te  w dziesięcioleciu 1894— 1903 wy­
kazują na tysiąc mieszkańców następującą (prze­
ciętnie) śmiertelność: Insbruk 14 3, Z*d»r 1 3 3 , 
Berno 19.6, W iedeń 2 0 3 , P raga 2 0 8 , Salcbnrg 
2 1 2 , Grac 2 1 2 , Kraków 21 3. Lubiana 21 '7 , Ce- 
łowiec 2 1 7 , Opawa 22 2, Linc 22 7, Czerniowce 
2 2 9 ,  Lwów 2 3 7 ,  T ryest 2 5 7  Ś m i e r t e l n o ś ć  
w K r a k o w i e  wynosiła w r  1903 18 8 , a w r. 
1904 — 19 0 na tysiąc mieszkańców, była przeto 
w tych latach m niejszą od przeciętnej cyfry z dzie­
sięciu la t ubiegłych, wyżej uwidocznionej. Z iego 
wynika, że K r a k ó w  j e s t  z a r o w e m  m i a ­
s t e m .

Święto Jordanu (Bohujawłenie) przypada w ro- 
kn bieżącym we ezwartok 19 b. m. W skutek tego 
w tutejszej gr.-kat. cerkwi św. N oracrta już we 
środę rozpuczynają się nabożeństwa, we czwartek 
zaś, w dzień uroczystości, po ran n e u  nabożeństwie 
rozpocznie się sam a o godz. 10, a po je j ukoncze- 
niu, około godziny l l 1/* wyjdzie procesya na plan- 
tacye, gdzie odbędzie się święcenie wody na pa­
miątkę chrztu Zbawiciela w rzece Jordan.

Polskie Towarzystwo balneologiczna. W' so­
botę dnia 14 b. m. o godzinie 6 wieczorem odbyło 
się w sali wykładowej kliniki chorób wewnętrznych 
I  walne zgromadzenie członków polskiego Towa­
rzystw a balneologicznego, na które przy byli tak 
lekarze, jak  i właściciele i dyrektorowie zakładów 
leczniczych. —  Uczestników zgromadzenia powitał 
w im ienia komitetn prof. d r Ludomil Korczyński, 
poczem zaprosił na przewodniczącego zgromadzenia 
dra Edw arda Krzyżanowskiego s Trn«kawca. Po 
odczytaniu listy  członków, przystąniono do wyboru 
wydziału. Prezesem  Tow arzystwa wybrany został 
prof. d r Lndomił K o r c z y ń s k i ,  wiceprezesem hr. 
Ja n  P o t o c k i  z Rym anowa, skarbnikiem dr Ma­
ksymilian C e r c h a  z Krynicy, sekretarzem  dr Zy­
gm unt W ą s o w i c z  z K rynicy; członkami wy­
działu w jbrano: dra Andrzeja O h r a m c a  z Zako­
panego , dra Kazim ierza K a d e n a z Rabki, i dy­
rektora M a z u r k i e w i c z a  z  Iwonicza; członka­
mi zaś komisyi kontrolującej docenta dra Ignacego 
L e m b e r g e r a  z Krakowa I dra Jan a  R e g i e c a 
z Rymanowa. Na wniosek kom itetn organizacyjne­
go zamianowało walne zgromadzenie prof dra Edw ar­
da Korczyńskiego i Henryka Dobrzyckiego z W ar­
szawy pierwozyml członkami nonorowymi Tow arzy­
stwa pragnąc w ton sposób uczcić ich zasługi, po­
łożone na polu balneologii polskiej. Resztę porząd­
ku dziennego wypełniły obrady nad wnioskami do­
tychczasowego komitetu Między innemi uchwalono 
poruczyć wydziałowi urządzenie zjazdu balneologi­
cznego i wdrożenie energicznej akcyi na poln nrze- 
mysłowo-ekonomicznem.

Zaraz następnego dn ia , t. j. w niedzielę, odbyło 
się w m ieszkania prezesa Tow arzystw a pierwsze 
posiedzenie wydziału, na którem wytknięty został 
w szczegółach kierunek postępowania i p ra c , ma­
jących za ce' rozwój balneologii polskie'.

Kadencya rozpraw karnych przed sądem przy­
sięgłych rozpocznie się dnia 3 lutego b. r. Dotych­
czas w znaczono następując* rozprawy 8 lutego

N  n  W  A  H  E  1  O  R M  A

Pietruszka i spólnlcy (zabójstwo), 4  lntego Kolka 
(zabójstwo), 6 lntego Budzyńska (morderstwo), 7 
lntego Drobniak (ciężkie uszkodzenie ciała), 8 lu ­
tego Jam róz (kradzież), 9 i 10 'utego ZleDa (mor­
derstwo), 11 lutego Filipowski (podpalenie), 14 lu ­
tego W ołek (podpalenie), 16 lutego Maroński (za- 
Dójstwo), 16 lutego K o n i. i  (zabójstwo). Term in* 
rozpraw Ja n a  L a n d f r i e d a  (kradzież listów ame­
rykańskich) i atan lsław a E a i l c k i e g o  (naduży­
cie władzy urzędowej; jeszcze nie wyznaczone; od­
będą się one jednak z pewnością w końcn miesiąca 
lutego.

Zapowiedziany koncert na dochód zakładu p.
uurowskiej oraz krakowskiego stow arzyszenia nau­
czycielek odbędzie się w poniedziałek dnia 30 b. m. 
w sali „Sokoła" W spółudział przyrzekły: pani H e­
lena Ottawowa ze Lwowa, wybitna p ian is tk a , kie­
rowniczka szkoły muzycznej, oraz pani May Roem- 
held - Sadowska (A m erykanka), zaszczytnie znana 
am atorka śpiewaczka. Z krakowskich sił zapewnio­
nym jest udział p. S tanisław a Żeleńskiego (śpiew).

Now? Ktea chorych w Krakowie. Dzisiaj za­
czyna ursęuowae w Krakowie zawoaowa K asa dla 
chorych członków stow arayszenia kupców i młodzie 
ży nandlow ej, wskutek czego wszyscy pomocnicy 
kapców krakowskich przestaną obowiązkowo nale­
żeć do miejskiej kasy cherych. K asa dla chorych 
knpców powstała Btaranlom prezesa stowarzyszenia 
p. A ugusta Porębskiego, a statu t zatwierdzony zo- 
ztał przez namiestnictwo w dniu 22 grudnia z. r. 
Ubezpieczenie dzieli się na 7 ka ego ryj. K asa po­
siada obecnie dwóch L ia n y :  d ra Staniszewskiego 
i d ra Marczyńskiego mianowanych przez dzisiej­
szy zarząd stowarzyszenia Szczególną opiekę nad 
kasą obejmie osobny zarząd, który wybrany zosta­
nie podczas najbliż-tego walnego zgromadzania 
ezłnnkow. Kasa, według statu tu , daje baz jlu tuą  po­
moc lekarską i le k a rs tw a , o t;?  pomoc pieniężną 
swoim członkom, a dla żon i dzieci ty c h że , o ile 
możności, pomoc lekarską oraz lekarstw * z opnstem 
2 o*/.. Goaziny urzędów^ od 9 do 12 i od 3 do 6 
W edług informacyj prezesa p. Porębskiego na osta- 
tnlem żebranin członków stow arzyszenia, z trząd 
główny przy pomocy człontow będzie miał na uw a­
dze nietylko trw ałe utrzym anie kasy i zabezpiecze­
nie jej dla samoistnej egzystencji, ałe także aą iyc  
będzie do utworzenia z czasem kasy em erytalnej.

Salon „Ara , mieszczący się obecnie przy ulicy 
Brackiej 1. 6. w dniach ostatnich wzbogacony zno­
wu został kilku niepospolitemi dziełami znakomi­
tych »rtystów  polskich. M iedz * niemi zw racają na 
siebie uwagę: „Bitwę Racławicka", jddna z na j­
bardziej interesujących większycn kompozycyj nie- 
odżałoti anego Juliusza Kossaka, dwa cenne ntwory 
Franciszka KrudowBkiego, bardzo rzadko w ystaw ia­
jącego obrazy swoje w Krakowie, sześć mniejzzycb 
impresyjnych pejzażów Wojciecha W eissa, ciekawe 
stndynm konia praez Józef* B randta, oraz wiele 
nieznanych prac młodych m alarzy krakowskich, w 
pośród których zncJeść łatwo prawdziwe klejnociki 
artystycznej wrażliwości, połączonej z bardzo indy­
widualną techniką

Z Sali Sądowej. D zisiaj przed trybunałem kar­
nym w Krakowie stanął oskarżony o zDrodnię sprze­
niewierzenia Leon W ilcsek, były podurzędnlk kolei 
północnej. W iicibk w raz z niejakim W ładysławem 
Baczyńskim mieli powierzoną kasę przy wadze pa­
kunków uadaw anych „na irach t"  prze* podróżnych 
na dworca w Krakowie i przy tej czynności mani­
pulowali oszukańczo na szkodę zkarbn kolejowego 
Mianowicie w księdze kasowej W ilczek i Baczyń­
ski wpisywali niższą wagę nadawanych pakuuków 
niż byta rzeczywiście ś i aa  jaką pobrali od *trun 
pieli ąaze, nadwyżkę chowając do kieszeni. W ten 
sposób w ciągu miesięcy kw ietnia i m aja r. 1904 
sprzenieiDerzyli kwotę przeszło 1000 koron. Gdy 
przez i ontrole oszustwo i sprzeniew ietzenie ich się wy­
dało, Baczyński zbiegł w niewiadomym kiernnkn 
i dotąd odszukanym nie zoatał, a W ilczek został 
wydalonym ze siużby przy kolei i oddany sądowi, 
a po dłużBzem dochodzenia sądowem dzisiaj odbyła 
się przeciw niemu rozprawa, k tórej przewodniczył 
radca sądu kraj. Ferens. Oskarżony jeszcze w cza­
sie śledztwa do winy się przyznał i wrócił skar­
bowi kolejowemu kwotę 300  koron; dzibiaj zatem 
po przeprowadzonej rozprawie ikazany został na 
1 miesiąc awykłego więzienia z postem co tydzień 
1 zwrot skarbowi kolejowemu rezsty z* zprzenie 
wierzonej sumy.

Biała, 15 stycznia. D nia 14 b m. odbyło s l ,  w 
lokalu Czytelni polskiej doroczne walne zgroma 
dzenie, na którem złożono iprawozaanie z czynno­
ści zarząda w r. 1904 i wybrano nowy zarząd na 
rok bieżący. Po ressygnacyi prezesa dra Nycza, kie­
rownictwo Czyteini ujął w swe ręce wiceprezoB dr 
M y c i ń s k i ; on też kierował obradami walnego 
zgromadzenia. Po zagajeniu przewodniczącego od­
czytano 1 przyjęto protokół z ostatniego walnego 
zgromadzenia, poczem ustępujący wydział złożył 
sprawozdanie ze swych czynności; poprzednio je ­
szcze nczczono przez powstanie pamięć dwóch zm ar­
łych w UDiegłym roku człoukó* Czytelni, ś. p. C ie­
czą i Kamockiegn. Sprawozdanie kasoue wykazało, 
że na Czytelni ciąży 65.200 koron długów, które 
były dla wy działa tą  kulą n nogi, powstrzymującą 
należyty ruch i postęp Czytelni. Dzięki Btaranlom 
dra Mycińsklego udało się przeprowadzić konwer- 
sye długów, a temsamem Czytelnia uzyskała mo­
żność powolnego spłacania nateżytości.

Czytelnia prenumerowała przeszło 30 dzienni­
ków i wogóle pism peryodycznych, a prócz tego 
zakupiono w ostatnim  czasie kilkadziesiąt nowych 
książek, co znacznie przyczyniło się do ożywienia 
ruchu bibliotecznego Ogółem Czytelnia liczy 1540 
dzieł. Czytelnia pol.ka w myśl s ta tu tu  utrzym uje 
bibliotekę ludową; ruch w niej jednak był bardzo 
słaby z powoda małej ilości odpowiednich książek 
wogóle, a zupełnego braku nowszych. Ustępujące 
mu wydziałowi udzielono na wniosek p. Smalca 
abso^toryum , do którego dołączono podziękowanie 
za pracę całego rokn.

Przewodniczący podał do wiadomości zgromadze­
nia, iż proponowane przez wiec Czytelni nodwyż- 
ezenie wkładek miesięcznych (celem zyskania fun­
duszów na wewnętrzne wyeawipowanie się), nie 
znalazło większości na posiedzenia wvdziału, prze­
to jako wniosek wydaiału na walnem żebranin Do­
stawione nie będzie. Natomiast oświadczył p. prze­
wodniczący, iż ndało się uzyskać dziesięć wykła­
dów krakowskiego Uniwersytetu ludoweg» W k ar­
nawale odbędą się cztery wykłady, reszta *aś po 
środzie popielcowej.

P. Żorebecki uczynił następnie wniosek, aby p. 
rejen ta dra Ja n a  M y c i ń s k i e g o  w uznaniu za­
sług położonych dla Czytelni, zamianow; ć człon­
kiem honorowym. Przewodnictwo objął( najstarszy 
wiekiem członek wvdz ałn p. Jah l, a po powzięciu 
dotyczącej uchwały wprowadzono p. Mycińskiego 
wśród oklasków do saii obra.d Dwóch więc ma te 
raz Czytelnia członków honorowych: pp. Piwockle- 
go 1 Mycińskiego. Podziękowawszy za uaszcsnne 
odznaczanie, uarząuzlł p. przewodnioząc* wybór za­

rząd n na rok bieżący. W ybrani zostali: prezes dr 
Myciń8kl, zastępcy prezesa pp. G latm an i /  ucyk 
członkowie wydziału pp Bobllewicz. Brodacki, Katz, 
Friedrich, Skibiński, Smalec, Spanier i Zagórski; 
zastępcy wydziałowych pp. B ratro , Hackbeil, Olej 
i Rosenbaum. Komisya kontrolująca pp. Grandow- 
ski, K rynicki i Opnszyński

„Sokół" tntejszy  zwołuje walne zgromadzenie na 
21 b. m. W  tym jeszcze miesiącu urządzi ku ucz­
czeniu rocznicy styczniowej wieczorek patryoty- 
czny, a dla zabawy członków odbędą się dwa wie­
czorki z tańcami.

Z Nowego Sęcza piszą nam: Dni* 21 b. m. 
obchodzi „Sokół" rocznicę pow stania styczniowego 
nrocaystym wieczorkiem, na który przybędą zapro­
szeni a mile oczekiwani goście, jak  Lncyan Rydel, 
skrzypek P oselt i śpiewak Issakowicz.

D nia 22 b. m odbędą się wybory w „Sokole". 
Jako  kandydatów wymieniają: na prezoua od la t 
16 dotychczasowego prezesa Lnc.yana Lipińskiego i 
d ra T. Flisa, adwokat*.

Grono obywateli urząd.lic w niedzielę ludowe 
zgromadzenie celem urządzenia strejku przeciw po­
drożenia piwa przez propinator* Englendera. S trejk  
ma trw ać 3 miesiące.

Mryoór o u rm ls trz a . Z Przew orska donoszą R a­
da m iejska w ybrała bnrmistrzem p. W ład. Swital- 
sklego, aptekarza.

Z Przemyśla doaoszą. że w miejskiej kasie 
oss;zędności nowo w ybrany dyrektor p. Kasz, do­
tychczasowy kierownik takiej samej instytncyi 
w Tarnowie, pr*ed objęciem jeszcze posady wniósł 
rezygnację i rada nadzorcza będzie mnslała pono­
wnie ro»pisać konzura.

K onceeye na apteki otrzym ali: W  Samuorze p. 
J aa Lepiankiewie*, w W arężn p. Czesław Minnieki, 
w Sanoka p Adam Krayżanowski.

Z Jar&sławla donoszą do „D nia": Zmarły w J a ­
rosław ia H enryk Strisower, długoletni asesor m ia­
sta  i przełożony gminy wyznaniowej żydowskiej, 
zapisał 124.0U0 koron na cele publlcane, z tych 
100.0U0 kor. na żydowskie, a 24 .000 kor na chrze­
ścijańskie.

Brody, 15 stycznia. „Pomoc przomysłowa" otwo­
rzyła w lokalnośeiacł. Rady powiatowe] naszej ja r ­
mark dla przeglądu wyrobów naszego powiatn i 
kraju. O twareie odbyło się uroczyście, poprzedzone 
nabożeństwem i poświęceniem przez ks. kan. Krausa. 
Przem aw iali: prezes „p omoey przemysł." p. Bauch 
i m arszałek powiatn p. Sala. Ja rm ark  posiada pię­
kne wyroby z koszykarstwa, bednarstwa, ładne wy­
roby kraw atek, aerdaczków, kołder i t. d.; wogóle 
wystawa, mieszcząca się w 3 pokojach, bardzo do­
brze zię przedstawia.

Zmarli.
Ferdynand 0 1 e s i ń z k i, a rty sta  malarz, przeży­

wszy la t 45, zm arł »r W ieliczce
Ju lian  F i n i k .  ukończony g im nazjalista, umarł 

w Myślenicach po czteroletniej ciężkiej chorobie 
w 22 r. życia.

Kunrad Z a w i s z a ,  lekarz, specyalista do chu 
rób wewnętrznych, zm arł w W arszawie.

Ze św iata.
Katastrofa na Kolei północnej. W iedeń. (Tei.) 

Pociąg pospieszny kolei północnej „Berno-W ledeń" 
wykoleił Blę wczoraj wieczorem koło Hochenan 
skutkiem pęknięci* szyny. T r a y  o s o b y  o d n i o ­
s ł y  c i ę ż k i e  s k a l e c z e n i a ,  17 l e k k i e .

K o m u n i k a t  k o l e i  p ó ł n o c n e j  donosi, że 
z powodu pęknięci* szyn wykoleił* się lokomotywa 
l 4  ostatnie f  agoiij osobowe pociągu, który 1€ Ł. 
m. o godz. 8 wieczorem wyjecL»<’ z Berna, między 
stacyam i Bernhards*hal a Hochenan 6  p a ta ź a r d w  
o p n io tio  c ięż k ie  17 lek k ie  o o ra z e n la . Pociągi 
ratunkowe przybyły z Lundenbnrga i W ieania. —  
Rannych po obandażowania odesłano do szpitala do 
W iednia Obecnie odbywają się prace nad przywró­
ceniem ruchu.

J a k  ja d to  z W iednia telegrafują, katastrofa wy­
darzyła się w miejscu odległem 10 minut, drogi od 
Lnndenonrga. Kazem z lokomotywą wypadł z szyn 
wagon przylegający. W agon ten  s p a d ł  z w a ł n  
k o l e j o w e g o ,  6 metrów wysokiego i r o z t r z a ­
s k a ł  s i ę  c z ę ś c i o w o .

Podróżnycn mublano przez okna wyciągać z wnę­
trza  potrzaskanego wagonu. K ilku podróżnych i kon­
duktorów pospieszyło z pierw szą pomocą.

O godzinie 1 w nocy nadizedl z W iednia po­
ciąg ratunkow y W iele osób zranionych. O godzi­
nie l 3/4 przywieziono rannych do W iednia.

Ja k  się dowiadujemy z zarządu kolei północnej 
w Krakowie, niedaleko stacyj C h r z a n o w a  i Z a ­
b i e r z o w a  stwierdzono także wczoraj p ę k n i ę- 
c i e s z y n  z p o w o d u  m r o z u .  W czas jednak 
spostrzeżono te  wadliwości i nsnulęto je. WBkniek 
katastrofy  pod HoUenau pociągi i poczta wiedeńska 
spóźniły się o 3 goaziny.

Austrya nabywa wyspy. Z  W i e d n i a  dono­
szą, że hr. Gołuch owski czyni sta ran ia  o i abyeie 
od Holandyi wysp Anaub&s, w arcnlpeiagn snn- 
dajskim Austryi zamleraa załeżyć stacyę handlów ; 
pomiędzy Singapuore a Hongkongiem i w tym celn 
trak tu je  o nabycie tych wvsp.

Powołanie lekarzy. Z Ł o d z i  donoszą, ze ona- 
gdaj powołano stam tąd siedmiu lekarsy, mianowi­
cie: d ra A leksandra Poznańskiego, H enryka Cohna, 
Jakóba Nalewłs t a , Lndwika Przedborskiego atani- 
Biawa 1 Artman na. Benedykta M argnllesa i Leona 
W ilka.

Towarzystwo polskie a polieya pruska. Z Sie-
i Janowic na Górnym Śląsku donoszą do „Głosu 
Śląskiego": W  lokalu Czytelni dla kobiet p. Bu­
dzyński z Katowic, uczył robotników śpiewu chó­
rowego. Policva uznała lekcye te  a a  z e b r a n i e  
p u o 11 c a n e i śpiewaków w czwartek rozpędziła 
siłą.

Najzimniejszy dzień. Anglia m iała wczoraj n a j­
zimniejszy dzień od szeregu lat. W  nocy nastąpiła 
jednak nagła zm iana i po silnym mrozie z a c z ą ł  
p a d a ć  c i e p ł y  d e s z c z .

Na morzn z powoda zawiei śnieżnych wydarzyło 
się k i l k a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  
Kilka okrętów z a t o n ę ł o .  Obawiają się, że wiele 
osób straciło życie.

Sprzedawca kartek informacyjnych, które po­
siadała loża „W ielkiego W schodu" w Paryżu, a 
które odnosiły się do oficerów arm ii francuskiej, 
Bldugain, powrócił podobno do Paryża. P rzynaj­
mniej jedno z pism donosi, że na jednej z ulic 
przedmiejskich pewien woinomnlarz wypoliczkował 
B idegaint. Jak  w ia d o m o , Bidegain sprzedał kartk i 
Informacyjne Syretonow i i w ten  sposób SDOwodo- 
wai słynną sprawę o denuncyacye w arm ii francu­
skiej.

(Jenerał Trepów, przeciwko któremn nieznany 
dotąd * nazwiska rtnaen t wykonał zamach na dwor­
cu Mikołajewskim w Moskwie, jeBt synem byłego 
naczelnika m iasta Petersburga, owego Trepowa, 
przeciwko któremu wykonała zamach W iara Zazn* 
lite . P rzed irsam a dniami ze*tał Trapów uwolnlo-

Środa, 18 S tyem ia  l^C S.

ny oa potnienia obowiązków policm zjsttz w Mo­
skwie, gdzie przebywzl od la t sześciu. Podobny jest 
do swojego osławionego ojca, który z uwięzionych 
studentów wyaobywzł zeznania katowajit?® i tor­
turam i. Trspow  syn wysłał jako policm ajster m i a ­
st* Moskwy tysiące studentów na Syberyę. » pod­
czas ostatnich demonstracy] nie wahał się u‘- tłum 
bezbronny w y .a ć  kozaków, poi w*, aj ąc im ni „hu­
lanie" . Zyuów prześladował w sposób nlelnoski. 
Dnia 18 1 19 grudnia 1904 r. poczas roiruchów 
studenckich w Moskwie brutalność jego dosięgła 
■zczytn, jeżeli to u niego wogóle jest możliwem. 
Chociaż demonstranci zachowywali się względnie 
spokojnie, chcąc tylko nrządzlć m&uifestacyę na cześć 
„dum y" moskiewskiej za je j d*maganle się konsty- 
tucyi, Trepów kuzał demon*tramów rozpędzić za 
pomocą białej broni. Kozacy i żandarm i, znając 
Trepowa, urządzili poprostu krwawy napad, nie 
zważając naw et na ooojętnych przechodniów, znę­
cając się nad kobietami i dziećmi. Publiczność za­
pędzili do dziedzińców kamienicźnych i tam biii 
wszystkich aż do u tra ty  przytomności, a cza.em i 
życia. W ówczas cała ludność Moskwy zażąuała, 
ażeby m inister spraw wewnętrznych kz. Mirski za- 
rządaił śledztwo. Trepów został usunięty z urzędu, 
ale wyszedł bezzarnie z te j smutnej oprany. Za­
mach, dokonany na dworca, był sapewue wykona­
niem w jrokn, wydanego na Trepów* aa krwaw* 
sceny z dni 18 i 19 grudnia nbległego ro tn .

Zebranie towarzyskie odb^dsie się w sobotę 21 • .
w >ak tu rrow*rsTitw» n» jo ty  cieli i nauczycielek (Ry­
nek 17). W programie: koncert i rzńoe. Początek t  f ' 
dżinie i. Udział dla członków AO h, dla nieczłonków 
1 K. Bufet na miej s u  

Odozyt p. Fr,flmana w Czytelai dl* kobiet (Jagiellon 
tka Y „Noc listopadowa Wrspisńskiogo odbędzie *i 
jntro we „rodę 18 b m. o godzinie 7 wieczór. Wstęp 
dla członków wolny, dla gości 20 h.

Składkt. Prawnicy dyrekcji kolei państw, w Krakowie, 
zoząc pamięt ś. p. dra Kaz.miersa Ośoga, złożyli dla 

Tow. „Szkoły Indowej" 87 K 45 h.
Na zakład p. Żurowskiej złożyli p. Leon Bakowsk. 

1 K, dzieci prof. Wilkosza 2 K 
Dla Tow „Szkoły indowej" złożono 1 K 60 h, zesra­

ne w restauraoyi browaru J. Gketzs 
Dla ciemnego kelnera złoiyia J. W. 2 K.
uniwersytet .udowy im Mickiewicza

We środę: Dr Lud rik Br en er: „Chemia*.
We czwartek: Dr Kazimierz Rakowski: „Dsieje roz­

woju gospodarczego w Police"
W piątek: Dr Katimierz Rakowski: „Dsiej* r*«w*ju 

gospodarczego w Polsce".
Repertoar teatru miejskiego.
We środę: „Lekkomyślna siostra".
We czwartek Tkaosc".
W sobotę: „Z biegiem fal", dramat w 2 akii cb Hr 

Asia i „tirzoch", obraz „uenlczny Sz. asza
W ToJkielę po południu: „Kiólowa Tatr", wlecirir: 

„Kordyan".
Z kalendarza. We środę 18 stycznia: Kat*dry św. Pio­

tra w Rzymi- i Pryski p ; we czwartek 19 stycznia: 
Ferdynanda llenryka i Kannta w piątek 90 styesnu 
Fhbiana p. i Sebastyana mm.

Wschód sło ioa 18 styczni! o geds. 7 min. 88; zachód 
o godi. 4 m. 08; d/ngość dnia godzin 8 minut Hi.

£ krnk«wsk‘*ge obserwatoryum. Dnia 16 stycznia ter 
momotr doszedł «,d — 10 8 do — 7 0 C.; barometr spadał.

Dnia 17 styoznia o ^odzinie 7 rrae etan barometru 
74t)'5 mm te.mometru — 10'0 C.. wiatr wschodni 

Przepowiednia dla Galicy! zachodniej na 17 stycznia, 
pogoda

O  ( B j p » k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
n&, harmonie i p ia n o l e  — krajowo i zagra 
oiezne —  nowe i praegiane — za gotówkę i 
spłaty — be* załiczk

ffafloiioici MDłore, literaclis i artyłfj®!.
—  K o n ce rt T e rea y  C a m n o .  Od la t dwudzie­

stu kilku nazwisko Teresy Carreno jaśnieje w pler- 
wsaym szeregu gw!azd św iata muzycznego Carre­
no przyćmiła nawet Zofię M enter i Anetę Essipow 
Stała eię mondaine’ą w sztuce, ulubienicą wUlklegc 
św iata, tego świata, który w Paryżu, Berlinie, Lon­
dynie lnb W iednia rozdaje paten ta i stopnie w iel­
kości, oraz nstala cenzury artystyczno. Tereua Car­
reno jest jako p ia n ^ tk a  wykonawczynią pierwszo­
rzędną Posiada w grze niezwykłą siłę i ekspresję, 
jasność 1 czystość deklamacyj, wysoką artystyczną 
intuicyę. Każdemn utworowi umie nadać w wyko­
nania bardzo w ybitną cecnę stylową i opremśenić 
go tęczowym blaskiem poezyi. Chmurny Beethormi 
pod jej palcami tę tn i energią żyeia, świeżością i po­
lotem myśii a zachowuje mimo to swój typowy wy 
raz. Chopin olśniewa subteluością cieniów, koronko 
wem wykończeniem frazesu. Carreno umiłowała ie 
go lirykę i w niej Nokturnach, Scherzach i lm- 
promptn ssaka popisu i zwycięża, pozostawiając 
utwory natchnione o podkładzie ideowym tym, któ­
rzy lepiej odcznwają ud niej pęd myśli narodowej 
Chopine Z Szubertem i Schumaunem marzy tęsknie, 
grzmi orgią tonów w fan tasy i symfonicznej, którą 
porywa jak  mało kto ze współczesnych. Wogóle 
w grze Carreno mnóstwo odnaleźć można ry*«w 
wybitnego lndywidoallzmn, ktoremn należy się 
odręnne i wysoce zaszczytne miejBce w szeregu 
adeptów fortepianu. Podziwiać zaś trzeba tę różno­
rodność akcentów i cieniów, tę jaskrawość kontra­
stów w grae kobiety, która przekroczyła dawno po­
łudnie życia, a w której la ta  nie stłumiły niespo­
żytej energii i temperamentu. Słuchaczom wezo-aj- 
szego koni ertu  —  nieztety nielicznym —  długo Drzmleć 
będzie w nszacu potężna orgia tonów Maraza Szu­
berta, Tausnig’a, który był koroną popizn najw y­
bitniejszej z współczesnych pianistek. H uragan’'  
oklasków po każdym odegri.nym nstępin był* wy­
mownym entnzyazmn widowni wyrazem. W Pr.

—  Nowa opera Noskowskiego. W  „Kuryerze 
W arzzzwskim" donosi p. A Dobrowolski: Tworc* 
„LIvii Q uintiili“ , Zygm unt NoskowBiti, który w r. 
b obenodzi 40-letni jnbilensz swojej działalności 
kompozytorskiej, wykończył świeżo nową operę p. 
t. „ W y r o k " ,  osnutą na tle walk. Grecyi z Tnr- 
cyą w pierwszej połowie X IX  wieku. Treści do 
starczył Noskowskiemu utwór dramatyczny Anre- 
lego Urbańrkiego p. t. „K senia". Libreto ułożyt 
sobie sam kompozytor, uzupełniając pewne sceny sztnki 
odpowiedniemi szczegółami, wzmacniającemi nastrój. 
Koloryt mnzyki, motyw greck i, odzywający się 
w pieśniach hufców helleńskich, połączenie teg<- 
motywu z janczarskim marszem, liryczny pierw la 
stek scen miłosnych, które przecież nie są główną 
treścią  dram atu, opartego na idealnem uczuciu naj­
wyższego poświęcenia —  wszystko to składa się na 
operę niepospolitą

Nowa opera Z. Noskowskiego je st jnż skończona 
zupełnie. W  najbliższym czasło twórca złoży ją  
dyrekcyi teatrów  warszawskich, a jednocześnie w 
przekładzie powierzy dzieło p Battlstiniem u, który 
tak  się operą tą  zaiął, iż prosił autorz, aby mógł 
ją  wystawić we Włoszech.

— Karykatury krakowskie w Warszawie.
W  warszawL*im salonie K ryw ulta otwarto w ysta­
wę karykatu r artystycznych. W śród wystawionych 
lloanyeh oksusów są karykatury  aadasłaa* * Kr*



kowa. Sprawcadawca r K nryara Codziennego ‘ pizze
0 n ich :

„Najlepszym je»t wożę da lat karykatu r te a tra l­
nych z Krakowa —  choć zrozumienie komizmu w 
nich zaw .rtegc aosiępnem jest głównie tym. któ­
rzy bj wali w Krakowie. Pao Frycz trzym a tu 
pierwsze akrzypce ze swoją Mrozowską i Sobiesła­
wem, Oboje artyści tą niezwykle podooni, choć 
sk an h atu ro w am  bez litości — i z wielkim dowci­
pem. P. W ojtasiewicz przesadził w karykaturze —
1 chybił celr Lepsze od jego karykatu r te a tra l­
nych. (gdzie zatraca aię podobieństwo rysów), są 
karykatury  obrazow Szczególniej dowcipną jest tz, 
k tórz wyobraża ubraz Stanisław „kiego. Niezłe ka- 
ry k a tw y  nadesłali pp. Procajłowirz, Mayzner i So­
biesław

Dział ekonomiczny.
xCiągtllenie lOSUW. Donoszą z W iedn,.i: k ra j 

wczorajszbin ciągnieniu losów kz. .Salma główna 
w ygrana 84 .000  lo ron  padła na N r 21.60o, drnga 
wygrana 8 .400 koron na Nr 7.777.

X  Z Belgradu telegrafują: P rzy ciągnieniu 
serbskich państwowych losów tytoniowych główna 
wygrana 100.000 franków padła na seryę 1.983 
N r 52

X  „Oszczędności11, organ Związku galicyjskich 
Kas oszczędności, wydawanego pod redakcyą di 
Zygmunta G argas?, rozpoczął drugi rok zwego is t­
nienia Nr. I  zaw iera: D r W alenty  Staniszewski 
„O rejestrow aniu firmy Kasy oszczędności“ ; dr 
Zygm unt G zrgas „Odsetki od podatków nieprawnie 
pobranych11; Józef Kubz „Fundusze do obrotu n 
Kas oszczędności11, Adolar Oszoliński „Z niwy fi­
skalizm u11. Notatki. B ilanse galicyjskich Kas o- 
szczęaności. Adres redakcyi i adminlstrac.fi Lwów, 
Lelewela. 1. 5.

Z misjiait) osn r.jne taraewloy ot bydło w Krakowie.
Kraków, 17/1 1905 r. Na daisloj Ły is tg  pędzono, a) 
fcyd ii rogatego rosłegu 144 sztuk, b) jałownlk* 78 sztuk, 
e) c ie lą t 2 i f  sztuk d) owiec i kóz 1 iztuk e) niero­
gacizny 980 sztok. Razen 888 iztnk 

W ołr z paszy płaoono po 66 do 66 kor., w iły opa­
lowe po 79 do 74 kor., krowy po 6  ̂ do 6o koi., bu­
haje po 69 du 68 kor. cielęta y  —- ao — kor. za1 je­
dno etui r metryczny sywej wagi, cit' jta t  iztuki po 
89 do 66 kor., nieronaoiznę tuczną po i 19 do 128 kor, , 
nierogacizną chudą po — do — kor. za jeden oetnar 
me ryciny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejiocwej kon inmcyi uydła rogatego 
cieląt 1 nierogacizny 626 sztok, a na eksport bydła 
rogatego 82 sstuk, nierogaoisuy — sztuk, posostało do 
-irugiegu targu — sstuk.

Budapeszt, 17 stycznia. Pszenica na kwiecień J0'64 do 
10 66. pszenioa na .aździernik 17'lH do 17 20; iyto na 
rwiecieó 16 36 do 15'88- owies na Zwleoiefi ,4—  dc 14-02- 

kukurydza na maj 14 82 do 14 84; rzepak na zlerpień 
2* 30 do 92 60 

Oferty mierne chęć kupne lepsza, asposobienie zpc 
kojae: mróz.

Ostatnie wiadomości.
— W O k r ę g u  k o z i e J s k o-gł ubc z yc ki m  

a> Gdrnym Śląsku wybrany został w sobotę 
posłem ao Sejmu pruskiego centrowi ac di H a­
g e r .  Komitet wyborczy polski nie postawił w 
tym okręgu własnego kandydata

— S t r e j k  g ó r n i k ó w  w W e s t f a l i i  
beazie jednak, mimo przeciwnych rad i nawo­
ływań orgamzacy. robotniczych, o g ó l n y m .  —  
Zgromadzenie delegatów górników uchwaliło 
wczoraj proklamacyę taniego strejkn. Wyjęte 
/.e strejkn mają być tylko-te sz\hv w których 
istnieje niebezpieczeństwo, że właściciele mogą 
w nich zupełnie zawiesić pracę. Uchwała ta 
wywoiała odpowiedź syndykatu właściciel! ko­
palń, który odrzucił żądania strejkujących a na­
wet propozycyę pośrednictwa strony trzeciej. 
W odpow.edzi tej syndykat wskazał na to, iż 
snaczna część robotników z n a r u s z e n i e m  
k o n t r a k t ó w  rozpoczęła strejk i dopiero pć 
źniej postawiła swe żądania. Pracodawcy nie 
mogą się zgodzić na zasadnicze zmiany kontra­
któw robotniczych, ponieważ s t a n o w i ł o b y  
t o  r u i n ę  g ó r n i c t w a  n a d r e ń s k o - w e s t- 
f a l s k i e g o .

— P r z e s i l e n i e  w e  F r a n c y i  nie zo­
stało dotąd jeszcze załatwione, izba nie obra­
dowała wczoraj, gdy z na wniorek jej prezyden­
ta , Doumera, posiedzenie zamknięto na znak 
żałoby skutkiem śmierci matki prezydenta re­
publiki, Loubeta. Zgon ten spowodował oczywi­
ście odroczenie w załatwieniu przesilenia romi- 
steryalnego. Prezydent, republiki ma dzisiaj po­
wrócić z Montelimar do Paryż1* i dzisiaj też 
mą przyjąć dymisję gabinetu podobno wszyscy 
ministrowie złożą swoje teki. Przeważna część 
większości pragnie ażeby prezydenturę gabine­
tu objął Clćmenrean lub Brissen, którzy dalej 
będą wieść politykę olecnego rządu.

Sprawa generała Peignć zatacza coraz szer- 
82' kręgi. W kuloararh Izby deputowanych opo­
wiadają, że minięte*' wojny wezwał generała 
Peignó, aby z powodu listu, wystosowanego do 
Yadecarda, zażądał przer iesienia w stan rozpo- 
rządzalności. Generał odmówił temu i oświad­
czył, ze minister sam może uczynić, co n w ża  
za stosowne. Deputacya posłów radykalnych i 
wolnomj sinych prosiła m:mstra wojny, by nie 
wymierzaj żadnej surowej kary Peignómu, na­
cjonaliści zaś twierdzą, że bawiący " Paryżu 
członkowie najwyższej Rady wojennej obstają 
stanowczo wobec ministra wojny przy ukaraniu 
generała. W mieście Tours nacjonaliści rozle­
pili afisze z ostremi wycieczkami przeciw Peignś 
i żądaniem |«gu dymisy,

Komisja budżetowa na mieisce Doumera wy­
brał* swoim przewodniczącym deputowanego 
Cocherry’ego.

Kronika lwowska.
LWÓW, 17 stycznia.

Z Rady miejskiej m. Lwowa. Na wczorajszym 
w ienornem  posiedzeniu Rady m iejskiej uchaaiono, 
że gmina przystępuje na członka do Związkn fa, 
brycznego z  wkładka 400  koron, na razie ua rok 
jeden. Teatrowi ludowemu postanowiono wypłacić 
■nbweneye po 500 koron za lata 1904 i 1 9 0 6 .— 
Szerszą dyskosyę wywołał wniosek o odnowienie 
umowy z rządem, mocą której gmii a przyczynia 
■ię kwotą 80 .000  koron rocznie do otrzymania 
straży policyjnej wojskowej. W ielu mówców kry ty ­
kowało działalność policyi. W nioski komisy! nchwa, 
łono wraz z resolucyą raacy HuJeca, aby prezy- 
dynm wdrożyło Btuóya co do wprowadzenia miej 
sklej straży policyjnej na wzór Wiednia.

Wybory ao Rady miasta. Celem omówienia zbli­
żających się wyborów do lwowskiej Rady miejskiej 
zwołał prezes zboru Israeiickiego dr Emil Byk po' 
atut. zabrani* 4 .  aakoły żydowskiej pray ulicy iw.

Stanisław a. Na zeDranie przybyło kilkadziesiąt esóo. 
Zagajając zgromadzenia podniósł d r Byk cel zeDra- 
nia, a  przemówienie zakończył uwagą, że żydzi po­
pierać winni jedynie llBtę komitetu strzelnicy. W y ­
brano kom itet ściślejszy, złożony z 50 osób.

Tow. ludoznawcze we Lwowie ukończyło dzie­
sięciolecie swego istnienia Z tego powodu postano­
wiono urządzić z j a z d  n a u k o w y  we Lwowie. 
Na zjazd ten zgłoszono do tej pory następujące re­
feraty : D r Zofia Daszyńska-Golińsza „Demografia 
nadwiślańskiego miasteczka od X V II w ieku"; Kazi­
mierz llokłowskl: „O charakterach wspólnych gó­
ralszczyzny karpackiej w budownictwie i sztuce"; 
Szymon M atnsiak: „O zoieraniu 'mion własnych ; 
Grzegorz Smćlski: 1 „Ś lady  słowiańskie w krajzeb 
dawnej Reeyi i W indelicy i"; J a n  Świętek: „Liczby 
trzy  ■ i dziewięć w nutach, wyobrażeniach, m ity­
cznych praktykach i w zwyczajach ludowych11; dr 
V. T ille: „Ocene ceskych sbirah pohedhorych pro 
srounaraci studium liteiarnó-h istorlckó"; Adolf Cer- 
ny: Mapa etnograficzna Serbów łużyckich*.

R eferaty, względnie odpowiednie zgłoszenia upra­
sza zię nadsyłać na ręce wiceprezesa Tow ludo 
znawczego, d ra Ja n a  LeciejewBkiego, docenta oniw., 
Lwów, ul. św. Teresy, 1. 8.

Echa pobytu dra Koerbera wa Lwowie. —
W  .praw ie dem onstracji Rusinów, urządzonych w 
sierpniu wa Lwowie przed gmachem nam iestnictwa, 
gdzie znajdował się prezydent ministrów dr Koer- 
ber, prokuratorya wytoczyła ak t oskarżenia przeciw 
dr Z a n a j k i e w i c z u w i ,  p. L e w i c k i e j  (żonie 
red. „D iła") i akademikowi S i c z y ń s k i e m u ,  
wszystkim o zbrodnię gw ałtu publicznego. W ielu 
innych odpowiadać hędzio za przekroczenie zbiego­
w iska i obrazę straży policyjnej.

Z Tow. lekarzy galicyjskich. Przy  wyborach 
zarządu na rok 1905 *o«tał prezesem dr Emil 
W  e c h  s 1 e r ,  wiceprezesem dr Jakob M a h i ,  se­
kretarzem  dr A leksander Z a w a d z k i .

Proces ort Trylowskiego. Jak  donieśliśmy, 
przed t r j  bunałem karnym we Lwowie rozpoczął 
się wczoraj proces przeciw dr. TrylowBkiemu o pod­
burzanie, agitacyę i oDrazę m ajestatu. Zarzuty od- 
noBzą się do zajść, które miały miejsce ubiegłe­
go roku na Huenlszczyźnie. Mianowicie proku­
ratorya kołomyjska uwięziła z początkiem roku 
ly 0 4  kilkudziesięciu włościan w Zabłotowie i Bar 
szczowie za „podburzanie i agitacye Siczowe". 
Łudzi tych przetrzymywano przeszło 8 miesię­
cy w śledztwie, oskarżając ich o zdraaę stann, 
gwałty publiczne i inne zbr.dn ie z kodeksu karne­
go, a dopiero po śledztwie okazało się, że całe 
oskarżenie polegało na nieprawdziwych doniesie­
niach żandarma. W strzymano więc śledztwo prze­
ciwko niewinnie więzionym przez ty le miesięcy 
a obecnio oskarżeni są jedynie dr T  r  y 1 a w s k i 
i J a c k . W o j e z u k ,  ale tylko o tsk ie  nrzestęp- 
stwa. które >ie podlegają kom petencji sądu pray- 
sięgłycb, a  miauowicie o zbrodnie §§ 63, 305 
i o przekroczenia obrazy najrozmaitszych władz. 
Międsy innymi oskarżono Jacka W ójciaka i dra 
Trylowskiego o to, że jeden z nich miał się na­
zwać królem ruakim a dragi wicekrólem i w tern 
się prokuratorya dopatrzyła zbrodni obrazy m aje­
statu . D r Trylowski przypusaczał, że rozprawa będzie 
ta jn ą i dlatego rozesłał do wszystkich adwokatów i wielu 
dziennikarzy zaproszenie, ażeby łtaw ili »ię 16 b. 
m. w sądzie, aby przekonać się na jakiej podzta- 
wie i o co oskaiża się w Galicyl o zbrodnię ma­
jesta tu  i aby zaprotestować przeciw możliwemu wy 
kluczeniu jawności rozprawy. Rozprawa je s t jednak 
jawną.

Dr T r y l o w s k i .  oświadczywszy, że nic poczu­
wa się do winy, w długiej mowie kreśli obraz 
swojej publicznej działalności. Od lat 20  należy on 
do rnsko-nkraińskiej party) radykalnej. P a rty a  ta 
opiera się na program ie socjalistycznym , który jest 
m iędzynarodowy; a więc dr Trylowski nie mógł 
w ystępować, usnająe ten program za sw ój, prze­
ciwko narodowości polskiej i żydowskiej. Mógł wy­
stępować przeciwko poszczególnym klasom, ale tego 
mu ak t oskarżenia nie zarzuca —  Z zarzutu obra­
zy m ajestatu tlómaczył się w ten sposób, że w yra­
żenia się swego o wyrzuceniu żydów do Palestyny 
a Polaków do W aiszaw y nie odnosił do austrya- 
ckiego cesarza, W ogóle me przypomina sobie, czy 
coś podobnego m ów ił, a jeśli m ów ił, to użył wy­
rażenia „car", a  nie „cisar". Temu, aby mówił, że 
będzie królem ruskim, przeczy stanowczo. Tw ierdził 
również, że nie pochwalał rzezi kiszyniewskiej. Co 
zaś dotyczy kolportaży zakazanych przez sąd bro- 
b z u i  i wogóle agitacyi politycznej, to wywodził dr 
Trylowski, że sto ro  wolno je st Polatom  powoły­
wać się na swoje trądycye narodowe, przypominać 
Czarnieckiego, Kuściu»zkę i t. d., to wolno też jest 
Rusinom przypominać włościanom „Sicze-, Gontę, 
Żeleźniaka , Chmielnicki ago i Inne momenty z hi- 
storyl narodu rustiego.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dlaczego „Sicze", Tows 
rzystw a ściśle kulturalne, mają organizaeyę woj­
skową?

D r T r y l o w s k i  tłómaczy, że s ta tu t tej orga- 
nizacyi skopiowany je s t ze s ta tu tu  „Sokoła". Na 
zwa i tytoły koszowych, atamanów i t. d . , utwo­
rzone są dlatego, aby pracę społeczną i ku ltu ra lną 
nawiązać do tradycyj historycznych. U łatw ia to 
pracę, dodaje indowi zapałn.

Obrońca dr O l e ś n i c k i :  Panie kolego! zakra­
dając często „Sicze", wygłasza pan zapewne jedna­
kie mowy; C*J P»n nie ma wydrukowanego typn 
takiej mowy?

D r T  r ;. i o w s k i 
tosamo.

D r O ' e ś n i c k i  
z czerwca 1993 r . , 
mowz i żądz jej odczyteoia.

D ragi oskarżony również do winy się nie po­
czuwa. Nastąpiło przesłuchanie kilku świadków —  
między innymi żandarmów Orzecha i W a łę g i, któ­
rzy z własnego przekonania nic nie wiedzieli; nie­
którzy uczestnicy zgromadzeń opowiadali im tylko 
o te rn , Że podsądni zacnwalali „ruski paragraf"- , 
t. j kij, wzbudzali nienawiść do Polaków i żydów.

W czoraj przesłuchiwano nadto świadków- as. Mań- 
kowukiego, wójta Tanasijcznka, Krawczyńską, Czar- 
nickiego I .Jarki* W ojezuka, brata oskarżonego. — 
O statni zeznał, że dr Trylowski na jednem zgro 
madzenm mówił, żeby obcych robotników pędzić 
Pokazywał również kij i mówił „to jest najlepszy 
ruski paragraf" . Mówił także dr T., aby cesarz 
zabrał żydów do Palestyny, a Polaków do „kraju 
W arszaw y".

D r O l e ś n i c k i :  Ozy dr T. powiedział „car 
czy „cisar"?

Ś w i a d e k  nie może sobie tege z pewnością 
przypomnieć.

P r z e  w.: Gdyby kto powiedział „car", kognby- 
ście pod tem rozumieli?

św ,: Naszego Najjaśniejszego pana!
P  r  z -  w Dlaczego?
S w .: Bo w pacierzu jest „Otoae »«**, car »•- 

Dsskyj-

N O J T  k  R E F O R M A .

Zapytany, ozy wie, gdzie W arszawa, a gdzie Pa- 
estyna, świadel oświadcza, że nie wie.

Na d z i s i e j s z e j  rozprawie przezłucnlwano da­
lej świadków na stwierdzenie, jakich wyrażeń uży­
wa1 T r y l o w s k i  w swej przemowie do włościan 
kiedy wspominał o Ki»avniewie i innych w ydarze­
niach.

Repertuar teatru lwowskiego.
We środę: „Posłaniec nr 6666*.
('o czwartek: „W sieci" (występ Siema»*aowej).

W piątek: „Sieamiu iz rabów".
W zobotę: „Ponad wodami* (występ Siemaukowej).

fci 14.

niesienia pomocy członkom w razie potrzeby Człon­
kowie kluba, tak kcDiety, jak mężczyźni, maj} ró­
wne prt.wa.

II

: Tak. l a  zwykle powtarzam

przedstaw ia numer „Zorii" 
gdzie wydrukowaną jesi taka

Ruch konstytucyjny
'w  R o s y i .

Dla stanowiska Polaków na Litwie znaczą­
cym jest m e m o r y a ł  s z l a c h t y  r o s y j s k i e j  
1 p o l s k i e j ,  jaki z Litwy przesłano Witteran. 
Memoryał zamieszczamy poniżej.

Pogłoskę o u s t ą p i e n i u  ks .  M i r s k . e g o  
notują obecnie także dzienniki rosyjskie. „Now 
Wrernia" miewejąea często natchnienia z wyż­
szych sfer rządowych, kruszy kopie w obronie 
ks. Mirskiego i sam., przypuszczenie o jego u- 
stąpiema, odpiera z irdygnacyą, v yrażając 
wprost życzenie, aby minister ten, dla dobra 
Rosyi, pozostał na s woj cm stanowiska.

Dzisiaj donoszą u r z ę d o w e  (na to zwraca­
my u w? gę) depesze petersburskie o w y b u c h u  
s t r e j k n  w olbrzymich fabrykach żelaza, t. zw. 
warsztatach Putyłowskich Dod Petersburgiem. 
Do strejkn mięi-zają się socjaliści. Urzędowe 
depesze pragną odjąć strejkowi charakter re­
wolucyjny i socjalny, a zredukować jego zna­
czenie do rzedn nieporozuir/eń między praco­
dawcami a robotnikami. Strejk ter widocznia, 
w obecnej sytnacyi, bai d*n rządowi jest nie na 
rękę.

(Telegramy „N. Reformy1 z 13 8tyJZ3i*) 

Memoryał szlachty litewskiej
Lwów W koresDOndenryi z W i l n a  przyno­

si „Słowo Polskie" tekst memoryału, który Po­
lacy i Rosyanle z g u b e r n i i  m i ń s k i e j  
przedłożyli wspólnie prezesowi komitetu mini­
strów. DoKnment ten opiewa:

„My szlachta gubernii mińskiej, zgromadziw­
szy się jako depntacya celem powitania swoje­
go monarchy, pozwalamy sobie zwrócić się do 
Ekscelencyi, jako do prezydującego w komite­
cie ministrów, któremu najwyżej poruczone zo­
stało wieifcie zadanie wpiowadzenia w życie 
projektów cesarskich, ogłoszonych w najwyż­
szym okazie z 12 grudnia 1904. Ponosząc od 
40 lat z górą, na równi z mnjmi poddanymi 
państwa rosyjskiego, wszystkie obowiązki, je­
steśm y pozbawień, wielu praw obywatelskich 
i politycznych, z których korzystają inni pod­
dani cesarstwa A mianowicie: szlachta bez ró­
żnicy wyznania Dozbawioną jest samorządu 
szlacheckiego i ziemskiego, szlachta zaś wy­
znania r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o  (polska; 
przyp „N. Ref,“) krępowana jest nadto w wol- 
n o ś c i  s n m i e n i a ,  p o z b a w i o n ą  p r a w a  
r o z p o r z ą d z a n i a  i n a b y w a n i a  n i e r u ­
c h o m o ś c i  z i e m s k i c h  i ograniczoną w spra­
wach wstępowania do służoy państwowej i ko­
rzystania z kształcenia dz ec i

„U w ażają*  los t.wój nieodłącznie związany 
z losem reszty cesarstwa, tuszymy i prosimy 
Łkscelencyę o wypowieazenie swego potężnego 
słowa na n a s z ą  k o r z y ś ć  w sprawie zró­
wnania nas z innymi obj watelami rosyjskimi 
co do praw obywatelskich i politycznych".

Zakaz bankietów i zebrań.
Berlin. „Beri. Tageblatt'1 donosi z P e t  er s- 

bnj rga , że urządzanie b a n k i e t ó w  z me ­
w a m i  p o l i t y c z n e m i  zostało zakazane. —  
Gubernatorzy w wielu miejscowościach wdro­
żyli śledztwo przeciw uczestnikom bankietów.

Z wielu miast cesarstwa równocześnie dono­
szą, że p o l . c y a ,  podobnie jak za czasów 
Plehwego, w d z i e r a  s i ę  do p r y w a t n y c h  
m i e s z k a ń  i rozbija pomne zebrania.

Groźny strejk PutiJowsKi.
^btsrsburg. W warsztatach putiłowskich roz­

poczęło strejk 12.000 robotników, ponieważ za­
rząd odmówił przyjęcia napowrót do pracy 4 
wydalonych robotników i n.e chciał wydalić 
nielubianego nadzorcy. Praca w fabryce całko­
wicie wstrzymana. Spokój dotychczas nie zo­
stał zakłócony

Petersburg. (D eresza rosyjskiej Agrncyi telegr.) 
O s f r e j k u  w w a r s z t a t a c h  P u t i ł o w s k i c h  
donoszą, że robotnicy wczoraj zrana z a w i e s i l i  
p r a c ę i  o p u ś c i l i  s p o k o j n i e  f a b r y k ę .  
Równocześnie przybył o d d z i a ł  p o l i c y i ,  żoł­
nierzy i kozaków. D yrektor s ta ra ł się napróżno na 
kłonić robotników do po wrota do pracy. Robotnicy 
żądali, aby celem uniknięcia rozruchów, d o l e g a  ci  
r o b o t n i k ó w  i l a i z ą d n ,  Którym u » być za 
gwarantowane osobiste bezpieczeństwo, natychmiast 
zebrali się na naradę, z przebiegu której miał być 
spisany protokół, który obowiązywałby przy dal­
szych lokowaniach. Zastępcy TóDotników żądają po­
dobno, aby dni strejkn były płacone według śre­
dniej skali wynagrodzenia i aby utworzono wspól­
ną kom isję dla rozet™ gnięcia wBzystkicn kwe- 
styj spornych oraz aby zaprovi-&dzono 8-godzinny 
dzień pracy. Fodczaf rokowań, jakie przeprowadzo­
no onegdaj wieczorem , zjawiło się także w i e I n 
s o c j a l i s t ó w ,  którzy oświadczyli tlę  p r z e c i w  
s t r e j k o w i ,  za w y s ł a n i e m  zaś p e t  y c y i 
wszystkich robotników do rządu z żądaniem WOl-
noścl zgromadzania się, prasy I słowa, i nowe­
go regulam inu dla pracy fabrycznej. WnloSSk 80* 
CyallStÓW odrzucono. Na zgromadzeniu, odbytem 
wczoraj wieczorem, uchwalili robotnicy warsztatów 
Putiłowskich w y s ł a ć  d e p u t a e y ę  do zarządu 
fabryki i postanow ili, w razie n ieprzjjęcia  żądań 
w przeciągu trzech dni wystąpić ZDrOjnlS. Ruch 
ten jednakże n i e  m a c h a r a k t e r u  r e w o l u ­
c y j n e g o ,  a mowy podburzające pozostały bez 
w rażenia (?). Robotnicy oświadczyli, że n i e  d ą ż ą  
do zmiany porządku państwowego, lecz do urzeczy­
w istnienia sprawiedliwości ekonomicznej

Petersburg &trejk robotników w w a r s z t a ­
t a c h  P n t l ł o w B k i c h  trw a dalej. Ubiegłej no­
cy wybrali -ohotnicy depnfacyę, która ma wręczyć 
dyrektorowi fabryki petycję. Ronotnicy zbierają 
między sobą środki na WBparcio dla biedniejszych 
robotników1 i wybrali ludzi, którzy m ają nie dopu 
szczać do podjęcia roboty. Na ciele strejkn stoi 
także r o s y j s k i  k l u b  r o b o t n i k ó w , )  który od 
kw ietnia r. 1903 istnieje, a który llcaj 8000 człon 
ków. Kłuli um utw orzył w P u e rsb u rg j 11 filij ilu

Listy chłopa do Wittego
Pstsrsburg. Ogólną uwagę zwraca tu list o- 

twarty prezesa komitetu ministrów Wittego do 
pewnego chłopa rosyjskiego nieznanego nazwi­
ska, ogłoszony w Jeanem z pism moskiewsk.cb 
ów anonimowy chłop wystosował był do Wit­
tego kiika listów, w których w o s t r y  s p o ­
s ó b  k r y t y k u j e  o b e c n e  s t o s u n k i ,  a 
zwłaszcza p o ł o ż e n i e  s t a n u  w ł o ś c i a ń ­
s k i e g o ,  najbardziej wystawionego na samo­
wolę ezynuwiiictwa. Witte wzywa go w swoim 
liście, ażeby dalej pisywał swe skargi i by wy­
mienił s w o i e  n a z w i s k o ,  równocześnie zaś 
zapewnia mu z u p e ł n ą  b e z k a r n o ś ć .

Uchwała farmaceutów.
Moskwa. Zjazd f a r m a c e u t ó w  powziął na 

stępującą uchwałę „Aptekarsiwo w Rosyi re­
guluje się przestarzałemi przepijam, i rozpo­
rządzeniami administracyjnemi w in^eresi. 3000 
właścicieli antek. Rozwój iarmacentyki wymaga 
kształcenia farmaceutów i zupełnej swobody in­
stytucji społecznych. Rozstrzyganie tych kwe­
st) j jest możliwe przy uazlale org„now społe­
cznych i specjalistów.

Z teatru wojny.
Zamiar Japończyków odcięcia pobitej pod Niu- 

czwangiem brygady generała Miszczenki n ie  
p o w i ó d ł  s i ę ,  jak się zdaje. Z dzisiejszych 
depesz dowiadujemy się , że dwa oddziały tej 
brygady już wróciły do arnm głównej Przypu­
szczać można, że generał Miszczenko, aby ła­
twiej ujść grożącemu mn niebezpieczeństwu, 
sposobem party zanckim podz;eln swoje siły na 
kilka mniejszych oddziałów i że te wykonały 
szczęśliwie odwrót rozmaitemi drogami.
<. Tokio, jak donoszą, spodziewana jest już 
rychło'1 n o w a  o f e n z y w a  r o s y j s k a .

(Telegi smy „N. Reformy" z 17 stycznia). 

Nowa ;fenzywa rosyjska ?
Tokio. Z MukdeuU donoszą, 26 fiosyame 

przygotowują wszystko do nowej ofenzywy na 
prawem sicrzydle. Wojska rosyjskie posuwają 
się tam stałe naprzód sypii -szańce i kopią 
rowy strzeleckie. \

■"-i
Powrót Miszczenki.

Londyn. „Daily MaiL donosi z T o k i o :  R  ̂
syanie kołu Mokdenn ruszają pomału naprzóu, 
zakładając fortyńkacye f szańce nad rzeką 
Hun. Część kozaków generała MIszczenKi wra 
ca w k eruuki północnym; o drugiej części 
nic nie wiadomo

Petersburg. Rosyjska Agencja donosi z Sza- 
s z e t  na: Oddział konnicy wrócił szczęśliw ie 
ze swojej'wyprawy przeciw Japończykom. — 
Straty jego wynoszą 300  zabitych i rannych 
Rannych przywieziono tutaj Wyprawa zrobiła 
na Japończykach w i e l k i e  w r a ż e n i a  (Zob 
art. p. t. „Wyprawa Miszczenki" Przyp. r#d.).

Wkroczenie do miasta.
Port Artura. (Depesza Biura Reutera). W ma 

s z e r o w a n i e  Japończykow ao miasta trwało 
3 godziny Kommna, która wmaszerowała do 
miasta, b y ł a  d ł n g ą  n a  t r z y  k i l o m e t r y .  
Po drodze kolumna była obecną przy odpra­
wianiu nabożeństw kn pamięci poległych Ja­
pończyków

Niesubordynacya w wojsku japońskiem.
Londyn. Korespondent „Daily Mail" donosi, 

że podczas oblężenia Portu Artura zdarzył się 
i w wojsku japońskiem wypadek n zwykłej 
niesubordynacji. Pewien pułk rezerwowy miai 
wykonać atak w miejsce pułku liniowego, któ­
ry krótko przedtem odnarty został z ogromne 
ml stratami. Tymczasem żołnierze owego pułku 
rezerwowego o d m ó w i l i  p o s ł u s z e ń s t w a .  
Nawoływania oficerów żadnego nie odniosły 
Sskutkn, p n ł k  n i e  r u s z y ł  s i ę  z m i e j s c a ,  
nawet gdy przeszyty kulą pad* jego dowódca. 
Za karę skazane wszystkich żołnierzy do służ­
by karnej i karę tę ogłoszono w całej armii. 
Obecnie pułk tan nmzernie wrsr z innemi do 
M a n d ż u r  y i

Neutralność Chin.
Londyn -Biuro Reutera" donosi z W a s z y n ­

g t o n u ,  że wobec rosyjskiej nuty, dotyczącej 
neutralności Ohm, rząd amerykański mógł przez 
swoich agentów w Chinacn stwierdzić, że rząd 
pekiński nie dopnścił się złamania neutralności. 
Słychać, że Japonia energicznie odpowie na o- 
skaiżenie, jakoby naruszyła chińską neutral­
ność. Jeżeli faktycznie takie naruszenie nastą­
piło, to powzięło ono początek n ie  w T o k i o ,  
l e c z  w P e t e r s b u r g a .  Ameryka po przyję­
ciu rosyjskiej noty zwróciła nwage Chin na te 
oskarżenia.

Flota todzi.
„Morning Post" donosi z {Szangajn:

którem prezydyum zda spiawę z rokowań z rzą­
dem, poczem nastąpi dyskasya nad ogólnam po 
łożeniem*.

Strejk gorniKow w Niemczech
Essen. Reprezentanci towarzystw górniczych 

wystosowali do robotników odpowiedź, w któ­
rej wskazują na to, że liczba wypadków śmier­
telnych w górnictwie zmalała. Oapowdedz od­
mawia żądaniu robotników utworzenia wydzia­
łów roDOtniczych, albowiem kontrakty robotni­
cze zostały z każdym robotnikiem z osobna za 
warte, a żądanie to nąży tylko do wzmocnienia 
s o c y a t n e j  d e m o k r a c j i ,  której celem o- 
stateczpym jest zniszczenie p u rządku  państwo­
wego.

Kamienica (Chemnitz w sakfconii). Mężowje 
zantama z kopalni węgla tutejszego okręgu od­
byli zgromadzenie, na którem uchwalili że 
w razie, jeśli tatejsze kopalnie dostarczać będą 
węgla fabrykom w Westfalii nad Renem, za 
grożonym strejhiem w zagłębiu rzeki Rnhr, 
także górnicy tutejszego okręgu n a t y c h m i a s t  
w i n n i  r o z p o c z ą ć  s t r e i k .

Przesilenie gabinetowe we Francyi.
Paryż. Prezydent francuskich ministrów Com 

b e s  zawiadomi na dzisiejszej radzie gabineto­
wej o z a m i a r z e  u s t ą p i e n i a  g a b i n e t u ,  
zas jutro odbędzie się rada gabinetowa pod 
przewodnictwem L o u b e t a ,  na której Combes 
furmalnie przedłoży d y m i s y ę  c a ł e g o  g a ­
b i n e t  n

Kasa Syvetona
pHryi Dziś odbyło się otwarcie szafj żek  

znej zmarłego posła S y v e t o n a .  W szafie te, 
znaleziono mnóstwo papierów, dotyczących agi­
tacyi l i g i  n a r o d o w e j ,  które sędzia śledczy 
o b ł o ż y ł  a r e s z t e m  Obecni przy tem człon­
kowie lig1 zaprotestowali przeciwko temu za­
rządzeniu

Nowe przesilenie w Serbii.
Belgrad. Zanosi się tn na n o w e  p r i  e t i- 

l e n i e  g a b i n e t o w e ,  i to z powodu zatargu 
pomiędzy ministrem wojny a ministrem f i n a n 
s ó w  o n o w ą  p o ż y c z k ę .

B H S Z W 11 —  » — * IW

Odpowiedzialny redattor i wyaawci.
Michai Kono pińuki.

p o d m o r s k i c h  iest
Londyn

Japońska f l o t a  ł o d z i  
już gotowa.

Trzecia eskadra.
Petersburg. W Libawie pracują dzień i toc 

nad wyekwipowaniem trzeciej eskadry Mimo 
tego torpedowiec „Gromiaszczy" i otręt prze­
wozowy „Don" nie bedą na czas gotowe

Czy się nie powiodło?
Berlin. Syndykat dla r o s y j s k i e j  p o ż y ­

c z k i  w o j e n n e j  ogłasza, że tym razem w y  
j ą t k o w o  nie nastąpi ogłoszenie c y f r y  o- 
g ó l n e g o  r e z u l t a t u  s u b s k i y p c y i .

Metaitne i tetejralism 
W:adomośc< ,.N Reformy11

i  dni* 17 styczni*

Z Koło polSKMgO.
Wiedeń. Dowiaduję się, że prezydyum K o ł a  

p o l s k i e g o  jeszcze przed zebraniem się Rady 
państwa znajdzie sposobność odbycia n o w e j  
k o n i e r e n c y i  z p r e z y d e n t e m  g a b i n e ­
tu.  W dniu 24 b. m. przed pierwsze m posie- 
dueniwE laby oabędzu ale poaiedzanie Koła. ną

\  A i > X  s L J  N  F .
i Artykuły w tym d sia le  n ie poobodnr 

R e ia k e y i )
od

f iu p h a r
W szęazio ao 

nabycia

\  1 pudełko T a b l i c z k i
3  Korony ^

Odinocraiaci sl< nowo**,11® P^fu®owania wody do myca,
-r„.r y5r X i rw,' fT ‘ ‘P 

j N U P H A R  C 9  - WIEdLŚJ- Kohimarkt I * PARYŻ

-

Książ** p. t.: „Prywatne ży c ie^ ek l? " 1 Wil­
helma II i jego małżonki11 ukarała się w~L r  1
nie ^akłaaem firmy Heibremanna. W  Krak * 
ukaŻB się niebawem ta s 6 n s a c y a  w tłóma<-ze 1 
poisklem n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  k o l e j a r ^  
p. K a r k i .

Dr Michał Kozłowski
ordynuj* -ar chorobach 1*4 * 4

■ k ć p n y o h  i  w e n e r y c z n y o h
od godziny 10 11 rano i od 8 -4  no pofn.aniu

Kraków, ulica Sławkowska, 18, I p>ętro

Dr Bruno Blum enfeld
otw orzy ł 400  3 16

k a n c e i a r y ę  a d w o k a c k ą  
we Lwowie, ulica Sykstuska 83 Nr teł. 81J

Kursa telegraficzno.
Wkosb, 17 stycznia
Akcye anitrjraokiego Zakład. Kredytowej* * 68124 

A.kcye węgierskiego Zakładu kredytowego,7 0 7 '-  . Akcye 
Anglobaoc. 994' — Akoye Unionbankn o69'—. Akcy* 
L&nderhanku 4C4 60 Akoye BankToteinn 561’96. Akoru 
Bodenoredit s9ó —. Akcyc Galicrjzkiegc >«nku hlpote 
ornego 0 4 6 — Akuye kolei paułtwc irrc 69 —. »kcye 
kolei południowej 8196. . jtoye kolei BUbefcial ^14- . 
Akoye kolei północnej 5620'—. ikey kołe eserniowib 
jkie, 6841 — Akoye Alpiuy 610 60. Ak„ye RIł.4 Maranyi 
634 96. a.koye r.-askieg. "owrizystwa żelazr go 9<91 —. 
Akoye Fabryki broui B38 —. Akcye Turecki ,iytoniowe 
833"—. Akoye Galicyjskiego Kurnackiegc 'iowuirzyztw* 
naftowego 1070 —. Obligwjyb węgierzkie indesnnizaoyjne 
08 10. ien ta  majowa W, 95. Renta koronowa a r« rv a c ł-  
100-3C. Renta koronowa węgierska 98 80. 66 1. Lifty
Towarzystwa kredyt.wego siemsBtgo 99'80. 4‘/» Listy 
Banko hipoteczregr OS'60. 41/,*', Listy Banku hlpote- 
ornego 101'40. 6% lis ty  Rznk. uipoteoznegc 119'—. 
4*/, Lizty Banku Kinjowegc 99'40, A1,',*1/* Listy Banki 
krajowego 10T90. 6*", komunalne łliigacye Banku kra- 
jowegc 102-40. 4°/, uadcyjzkie oł igacye propina. ^r.e 
10C 8f 4"/, galicyjska pożyczka Ktuow* z -808 r 90-60 
4V, Poźyc-ika miasta Lwnw.. 97'70. Losy tureokie 135 —. 
Ma-ki 117’50. Ruble 966-60.

Onkier 37-60—87 70 spokojny. Spirjraz 5140—41 5# 
niezmieniony. Natta niezmieniona

Usposobienie: Po silnym przoDiegu samcnięcie na słab­
szy 1 ondyn rezerwowane.

Cennik Izby handlowej I przemysłów*) 
w Krakowie

z 17 ztyoziiia (gods. 1 w południe)

ub e papierowe 
Mark niemieckie . . 
F rank papler-we . 
Dwndzie* to frank„ wkl

I. Waluty płac
—   258 00

11? 96 
. . . . . .  06 26

w złocie . . .  19 08
II. Listy zaztawae.

4* , rdzty zastawne prem. Banku hipot 111 — 
41/, V0 Listy zastawne Banku hipoteoiii 101 — 
4•/. •; „ „ * *8 »0
4■/,*/, uisty zastawne Banku krajowego 101 91 
4*/o fist; zwtawne Banan krajowego . 99 96 
4•/, I  l i t r  zaat gal. Tow. kred. ziem. nieok 99 9*
t ' ! , ................................................ 4S-leti 90 /6
4V...................................................... 68-ietn. 99 15

Ili. Oblliaoyr I i ozyozkl.
4•/, Galicyjskie obligacje propmaoy^ne . 99 76 
4*/s Poiyozka krajowi z r. 1898 . 90 9u
4% Poiyozka mia. la Lwcwe . 97 90
4 '/,•/» Poiyoika miai z Lwowa . . . 101 96 
6*/, ubligaoye komunalne Banku kraj. i "1 — 
4‘/<% Obligai /• Lomun. Banku kraj. 101 at 
4°/, Obligacye kotejawe 08 76

IV. Lasy.
uoay miasta Krakiwa 8( —

V. Akeya.
Akoji Bankr hiputeozneg we Lwowie m i  — 
akoye Banku Gal, dla h. i p. w Krak. -  — 
Akt /a  k»M LwCw-ęSzezBiowsa J a izy . 578 —

-ą a a j, 
-aa 6u 
117 «0 

J6 76 
10 14

119 -  
109 -  

09 BO 
109 -  

90 86

99 75

100 75 
100 —

98 90 
109 — 
109 75 
109 -
99 76

99 —

!4I — 

U p 4*
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Samodnelna krawczyni
poszukuje w domn prywatnym zajęcia. — 
, . h a r t i i c a “ , F lo ry  n i i k a  5 5 , n p. >'»- 

horniak 425 1 2

H O W A  I I  f  O E W  A.

Cukiernia
pud korzystnemi warunkami saraz do 
odstąpisnla. Wiadomość Jozef Mostl, 
Kraków, Szowska L 23. 427 i 3

Zarząd pasieki Antoniego K ^aiA sk leg g  
w Jeziorzanach aii Ozortkjw wv 

ayła wyborny, kuracyjny, lipcowy miód w 5 
klg. biasza ikach wszystko opłatnie po cenlo 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odczczegćl- 
uione da kilkn wystawach w 5 klg. blaszan- 
kaoh w cenie od 6 kor. 20 hal. do 6 koi. 
o0 hal. — Cenniki na żądanie bezpłatnie i 
franco. 421 1 30

Rodowita Francuska
u d z ie la  le k c y j .

Lenartuwicza 14, drzwi 38 424 1 3

Magister farmacyi
przyjmie recepty do taksowania lub 
retaksacyi tak prywatne jakoteź kas 
chorych i innych instytucyj. Adres. c. k. 
aa lm rn a  aptek? w Wieliczce. 423 1 3

K asyerk a
potrzebna je s t  do półdziennego za jęc ia  
do hand ln  pod firm ą F. Lubanskl, ul. 

Grodzka 26, kancya w ym agana.
430 1 I

Korzystne pożyczki
dla pp. oficerów, urzędników państwowych, 
krajowych i kolejowych, na 6, 10 i 15 la t za 

kondyk.em lnb bez.
Porte na odpowiedź uprasza się załąoi/c. 

F a c h  p o c z to w y  1. 7 . 422 1 3

s z t u k  z a  1

Chrusi warszawski 1 funt60 ct.
poleca 329 l 0

01
u l .  J i a r m c l l c k a  1.  1 6 ,

— — —  M M  « M «  N U M H I

MOTOR
benzynowy na 6 H P , prawie nowy, 
obecnie w rucha — Bardzo ta I. ‘I o 
• p r z e d a n u .  Poszukuje si<* zaa lo /Ja* 
pna takiego motoru na 12 HP.T gdyby

lowości balowe“

Jedwabie na suknie.
„Lusine“, ,,Messaline“, „Paiilettes‘% „Crgpe de Chine“. 
Tiule, gazy, koronki, wstążki, kwiaty.
Wachlarze, rękawiczki „Bali Entrśe“.

Wieczorkowi bluzy jedwabne

polecają
944 a 10

Zimier i Spółka.
5000 KORON NAGRODY

d l a  n i e m a j  ą  c y c h  z a r o s t u  i  ł y s y c h .
Porust brody i włosów na głowie istotnie w 3 dniach wywołmja p nWdziwii 

duński „Balsam Mo* Starzy 1 młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Mos“ do wygolenia po■ ostu brody, brwi i włosów, jest buwiem dowiedrioną 
rzeczą, że „Bb nam Mos“ >st Jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
liayii 8 do 14 dni przez działanie u* cebulki wluSuw w ten »poBób na "ii wpływa, 
że włosy zaraz saczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy

Jeżeli to nie jest- praw dą, wypłacimy
=  oOOO k o r o n  gotów k %  =

każdemu gołowąsemu, lytem u. lub rzadkie włosy m ajacem u, który  balsam u mos 
przez sześć  tyaodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmj jedyną firmą, która deje tego n>dz*]u poręczenie. Lekai 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwem1 ostrzega się jit.nls.

W .prawie prób i  Pańskim „Felsam m  Mos' mej Pauon. donieść, że z lego 
Balsamu jestem zupełnie zadowolony. Tu i po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a checiaż włosy były jasne i miękle. były one przi cież baiizo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrałr broda powoli pierwotną barwę i dopiero w rei 
czas ujawniło się aadzwy-.zaj korzystne działrnie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla Wę*- wyrazy poważani. Di Tyerg Kopenhaga.

Ja, pudpismna, moję polecić każdemu prawdziwy duiaki Balsam Mos >ki 
-,eąvrodfiV śiudek d wywołań.* porostu nor ycb włosów. Prn z diugi cząs wy 
padały mi włosy porządnie tak. że pojawiły się całe miejsca pozbawień* wiosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnia Ba.aamu lfl>e poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. ~ndersen. Ny Yostergjds 6, Kopenhago

%  • trzymaniu ualezytości lub za zaliczką. Pisać do największego w Auieole esobllwugo handlu

Konoypient adwokacki
katolik, z Wieloletnią praktyką, poszu­
kuje od 1 lutego b r. posady n adwo­

kata w Krakowie.
Zgłoszenia poste restante ^ K o n c y *  

p i e m “ ,  K r a n ó w .  417 2 2

Do sprzedania
e * t e r y  p a r c e l e  pod budowę, przy 
ul. Karmelickiej i Ambrożego Grabow­
skiego (Bogatej). Wiadomość u dyre­
ktora w Zakładzie św. Józefa dla osie­

roconych ChłoDCÓW. 403 2 3

Ł  d  M a n  greb ro  i inne klej­
noty i starużytności, w y k u p u je  stę  
B e z p ła tn ie  celem zakupu?, po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 184 26 26

Dyamenty do krajania szkła.
Dyimenty do kra- 
jania szkła dla 
szklarzy i do uzy- 
tku domowego, 

znakomitej jakości z poręczeniem za nienagan­
ne krajanie. Z rączką hebanową K 2 30, z rą­
czką kościaną £  2'60, z niklowaną .ączką 
K 4'50, najlepszego gatunku 5 Koron, Presył- 
ką za zaliczka O ile towar nieodpowiuda aa

S r  oda l 8 S ty c z n ia  '1

PĄ CZK I po 4  ot.
codziennie świeże, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Floryańska 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków 389 12 o

I
%R Ó D U !

przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne,po bardzo niskich jenach 
od 50  h. — Sprzedaż częściowa także 

9  u pp - A Skurczewski I Polakiewicz, ni. 
2  FinryańBka 13. 105 10 15
£  Cenniki na żądanie darmo i opłatnle.

■ l A o o l n  Sw-ieże, dobre, w h -kg. pac*;- 
l i l a o l U  ^&i}i (4 i g g  netto) zr 10 K
wysyła opm tnie za za liczką  L, Nagel, 

Jasienica. 23 4 7

P A T E N ?
wyjednywa Inżynier 267 6 104

hi G e z b h a u A v
daniom Kupującego, zwracam pieniądze luD wy *»■*<■* łaazę ant. i zaprzysiężony rzeczni* psi., 
mieniam na inny M. RuNDBAKlN, Wiedeń, IX/I„ W te i# ń ,  Y I1 4 i? b a n » w n g ,  7, 
Ueonte.n.iemsvra88e 24. 202 3 6 I nąprwmlw <*e* król, urzędu pat-entowne,,.

Paozka Balsami Mos 6 złr, Opakowanie dysk-

jflos-Maon$ine!, Copenhagen I  333 Danmark (Dania).
(Opłata kart karesp. 10 k, a lisMw 25 h). 415 t  2

Poszukuję g Ł  M U

I
i
% '

na wyjazc lab Vym poaobnego. Zofia  
T. w  Zakopanem, Kościeliska 1. 17, 
u Chm if-ni^Woj 896 3 3

bardzo dobrym stanie, „ i / -  •  
mi * wany przes "arę la*Ł 6 8 J

Fabryka Gipsu, *%., LENERT 8
w  K r a k o w i e , ,  ^ ł * w k w w * k *  a .  8  

M » M M — M S M

zaraz zajęcia:
W .f  f m n a  biegła w b u o h a l t e r y l  1 

p i s a n i n  n a  m a s z y n i e ,  w godzi­
nach p o  p o A u d u io w /c h .

S t a r s z a  . t d o w a  jako: zarządczy 
ni, towarzyszka, opiekunka dzieci lob 
chorych, na stałe lnb na godziny.

"Wiadomość: A g e n c y a  dzienników 
Hopcasa i Salomonowej, Plac Msrya- 
cki 1. 2. 3«1 3 3

Zaopatrzyłem
•kład w  doborowo fortepian;Tp ia n in . i  fisharm onie po BO z.
nowe i przegrane. Sprzedaję za gotówkę 
i na spłaty. — Przyjmuje się strojenia 
i reperacje po cenach bezkonkuren­

cyjnych 18 10 10

ZYGMUNT RAb \ stroiciel,
Kraków, ul. św, lana I. 13.

7 „  -jo  j n i n  z darmo i opłatnle oDszernego 
śLq I d j i  “  cennika krajowych wyrobów 
t.r,ckich na rok 1905, płócien domowych, web 
czysło lnianych, bielizny stołowej, dym rę­
czników. chustek do nosa, icierek, “drelichów 
i t. p wyrobów pierwszej jaKości. Ceny niskie 
umiarkowane. Adres: BCleozysl&w G o n e t, 
tkacz w  K o r o s y n e ,  232 7 20

Miody agronom
kawaler, liczący la t 22, obznajomiony z ho­
dowlą bydła, poszukuje postój do gospodar­
stwa Świadects a ua żądanie. Zgłoszenia prz^j- 
mnje Adm. „N. Reformy" pod 383 383 3 3

Spólnika
z kwotą 3 do 4 tysięcy złr poszukuj, się do 
bzrdzo zorzystuego komis twego handlu Zgłc 
szenia post, rest. Kra.ów, A, Ż- 15. 355 4 10

Do odstąpienia
bardzo rentowne p r z e d s i ę b i o r s t w o  

Kapitał potrzebny około lu.000 złr. 
Zgłoszenia tylko pisemne pod literą 

D . D- przyjmuje Administracya „No­
w ej Reformy". 313 5 o

la* 25, rzym. kat. wj znania, przyjemne] po­
wierzchowności , oszczędna, gospodarna, ze 
skromnym posagiem, wyszłaby za mąż za ka­
walera w latach 28 -82 , na pewnem stano­
wiska. Listy meanoaimewe adresować pod 
K . B £5  post. rosi. T z in o w . 418 2

Kawaler
la t 27 liczący, urzędnik z n k ającą  przyszło­
ścią, z powodu braku odpowiediiej zuajomości 
pragnie na tej drodze poznajomić się z pa- 
_ienką w wieku do 22 lat, w celu matrymo­
nialnym. Posai? wymng tny od 6000 koron. — 
Szanowne reflektantki zechcą nadesłać .woje 
cenne fotografie pod W . M. W 1877 do Ad 
ministracyi „Nowej Reformy" w Krakowie 
Rzecz traktuje na osryo. ręcząc słowem hono 
rn za dyskrecyę. Na anonimy nie odpowiada. 
Pośrednictwa nie wyłącza, 419 2 2

Magazyn Mód
craz sklep świeżych kwiatów
1 4  u r o i m y  A  o n  a k o  w s k i e j

p rz y  n i .  G ro d z k ie j  S r  f l l .
przyjmuje na karoai zł zamówienia na bu­
kiety, wiąz inki i t. d. po cenach najniższych 

m ielcu  jakotei i na prowincyi.tak
381 3 4

A H i f A  języków: włoskiego, Art 
4 A t l U i I  giel8klego i rosyjskiego. 
W szelkie tIona»«spniiK . — Kraków, 
Kteparz, Hotel Centralny, 1 p . , N r  p. 11. 

71 32 0

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (R ynek główny)

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynajęcia

św ia tło  elektryczne i winda. 
Wiadomość na iuejscu od 10 do 1 

pop. i Od 3 — 4 . 8»9 3 aó

Paryska wystawa bwiatowa 1900: „Grand Prix“, najwyższe odznaczenie.

Praw dziw e  
ty lko  
z  t y  m 1860.

T .P .A .P .M .

Marnymi

Znakiem
na

p o d t s z w i e .

O z i <  n n y  wyrób  
1 f a b r y k i  

4 D .O O U  p a r  ?

Jedyne, w kraju rrab&ne środki:
' ł  a l n r l a r m i n 11 niezrowniny b e z t łu a io io w y  śroaeK przeciw spierzchnięciu skóry 

, , l \ a l U U O ł  l l l l l l  j twarzy. Cena 70 h.

„Odontm“
„Odontin“
„Otrąbki migdałowe44 [ “naToT111

poleca, ręcząo za jakość i oczekiwany skutek

Droguerya pod „LwemJ4 pod firmą „J . W iśniewski"
w  k r u o w l s ,  n i. S tra d o m  7. 116 21 o

antj Beptyczna woda uo u=t i zęoow, najlepsza z istniejącyoh. C-ena 1 K. 
autyseptyczua do zębów, lepsza od Kalodontu i innych ODcyoh past. 
40 L

dc pielęgnowania skóry rąk

L. 1230/04 sec 363 2 2

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa ma do wy 

dzierżawienia pod przystępnemi warun­
kami b zakład kontumacyjny w Prą­
dnika Białym, oddalony niespełna k i­
lometr od miasta.

Zakład kontamacyjay składu się 
z kilku budynków administracyjnych 
i mieszkalnych, stajen, rzeźni, domu 
maszynowego i obejmuje prze°zło 20 
morgów gruntu.

Zakład połączony jest turem prze­
mysłowym ze stacyą kolejową Kraków 
i linią kolei północnej.

Obok zakłada jest jeszcze około 8 
mo-gow gruntu ornego, które mogą 
być wydzierżawione wraz z zakłaoem 
lub osobno.

Zakład kontumacyjny nadaje się na 
pomieszczenie lub przysposobienie na 
zakład przemysłowy j np -fabrykę be­
tonów, na zakład gospodarczy, jak tu- 
czarnię nierotracizny, na magazyny itp.

Chąć wydzierżawienie zakładu ma­
jący, zerhrą się zgłosić do Aduunistra- 
cyi akcyzy przy ul. Kopernika L. 1, 
która udziela bliższych wyjaśnień w 
sprawie dzierżawy w godzinach przed 
południowych od 9 do 12tej i po połu­
dniowych od 5 do 7mej i przvjmuje 
zarówno ustne jak i pisemne oferty do 
d n ia  3 0  s t j c z n i a  1 9 0 5  włącznie.

Magistmt stoi. kroi. miasta Krakowa, 
dnia 9 stycznia 1905.

Prezyaent miasta
w z. C h y l iń s k i .

Mysi tontrataici: -aesstorff, Behn et Co., Wiedeń, I.
Dostać można we wszystkich przedniejszych handlach obuwia, towarów

gumowych i modnych. 116 18 20

Ruch Wyctiodżcuw z Galicyi i bukowiny 
do AMERYKI przez IRYEST.

Jazda przez T ryest do N ow ego Jorku i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjne
Towarzystwo Żeglug'! 2 arowej w Tryeśoie

t t
Austro Americana"

Jako jeayne austrj _okie To warzy itwo Ż«glużiie. które d» mocy rozportą- 
azema minłsteryamego t. 30. kwietnia r. 1904 1. 21.903 npw aznior" y 
102 stazo do tworzenia agencyi i zastępstw nstan >wilo 25 50
Generalna Ag moye dla Galicyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacji jest: oprzeć swą działalność n-i rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez ŁUktryta- 

o k i p o r t  T r y e s t .
Towarzystwo i tegoż agenci inają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili ty'ko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy w.kt i otrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz sprzedał kart okrętow ych

m W Generalnej Agencya uli
KRAKOW IE, 

ulioa Lubioz 1.7.
oraz w General uych Agenryach w Brcdarh, Podwoh^zyskach, Czer- 
niowcach. Nadbrznzin, Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencya^h.
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„O zdoba d la  k a ż d e g o  p ok oju  111“ Przy zwinięrin fabryki udało m się 
nabró tanio 8000 drwanów ściennych i 11.000 dyweników pi sed łóżka 
tak, ie moas wysłać wspaniały D Y W A N  ŚCIENNY I Chfnllb po oby­
dwóch stronach sapełnie jednaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 "m. ize­
rski, 200 Cffl. długi, r. powabnnmi de^eriami: Lwy psy, sarny, łanędz, paw 
jeleń, wielbłąd, kwiat" ł t. 4 t y lk o  ze, su llo z k a  aa, z łr . 2*6 0 . nscic 
gólnls poleceni' goane do wilgoniTch mleszKań, gdyż ć/w* a Jest tak 

gr iby, że wilgoć nie może przeniknąć.
P I F 7 N E  D Y W 4W IK X  P R Z E D  ŁOYRR. ty lk o  p o  70  n t 

P i a r w a ty  m u ta w  ilri d o m  'o w , m
JU L IU S Z  H - J l t A S m .  A O n O S IN  (C » d t- :• N r 33. (2 £ o ra » .) .  
Setki podziękowań i pońownyon — Aujabosowuo przy^aiaje tlę

napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 297 t  12

c*»
M
CSM
CD

2 .
to"

3
5 ‘

N
P

CS
CD

V

r ®

Piorunujący skutek I tynikoty
nowe w pude'kach .^oygat. 
Wiedeń, VII1 PlaPstenganss.

Fabryka Jacohl,
49 19 40

Rządowe

$
p od  f i r m ą

uprawniona

i
K. R ż ą c a  i O km nrski w  .dlrakowie

p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o J  N r .  4 ,  27 2 .f>
wyraoia pod komroią komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. po'econe przez toż Tow.

wod) mineralne nztu^^nf
odpo wiadające składem chemicznym wodom1 BILINoKIE.I, iłiLPHTTEBr EP8KIE.J, 

-EL^EB^KiKT, VICHY, MARYBNBA DrŹKlEJ HOMBURG, KI8SINUKN, tudzież 
•peoyalne leoT.niozo 

jak: litową, bromową, jodową, żelaziatą, kwaśną, ora* w ody  l M i n l s i r  a o r m a ln *  
z przepisu P ro f. J a u to re n ie ę o .

Sprzedał cząstkowa w aptekaoh i drogueryaoh. —  Cenniki na żądanie franoo.

„ifostkuf
Obecnie najtańszy i najlepszy paluik sj.iryl* 
sowy, bez palenia knota, bez kopcia, palrik 
zawsze zimny, eksplozja wykluczona! Siła 
światła do 65 świec, wypalanie spirytusu. Ł/a, 
część litra aa godzinę.

Lampy ługowe intenzywno spirytusowe, zastę­
pujące w 5 upełności światło elektryczne, siła 
światła 300 świec, zużycie spirytusu denatu­
rowanego 7s część litra na godzinę, nadające 
się do oświetlania dworców kolejowych, stacyj 
zwrotniczych wozowni, parowozowni, warszta­
tów kolejowych, oraz wszelkich fanryk, resUu- 
racyj, kawiarni, sal balowych, koncertowych, 
teatralnych i gimnastycznych np „Sokół”.

„Supcrator
Piece spirytusowe ogrzewające własnym gazea  
spirytusowym 100 Kub. m. na godzinę. V* czę­
ścią litr. spirytusu. Wszelka woń i eksplozya 
wykluczone. Połączenie z komiorm i n r y  nie­
potrzebne.

Ma na składzie Agencya

„ S A E K U L A R 1*
l i  r a k ó w ,  H o t e l  S a s k i .

Bliższe objaśnienia 
na żądanie.

demonstracje i prospekty 
345 4 to

N a j w i ę k s z y  Z a k t a d  p o g r z e b o w y

<Jp * *  j i  W o l n e f l
ttłómnv »U»d 1 f»br/Ł» .rumień nrsy n i.

pańskim) Telefon Nr 331 -
T n o tiM ttt L » (tnź prsy Plsnn S sne- 

- Fili* a ) .  K o p e r n ik *  1- 6.
Zakł»d urządza pogrzeby d is  wyzyiikich stanów, 5*ł»twi* sam ysaystkie for- 

m»luuśoi, uohyl*jąo pozustałe; rodzinie ™*izelKie irndy. Równies podejmuj* zlę pra*. 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy

Na iądanl«> s p la ta  w r a t a c h  m le s ie i  *n rob.
1 osiadając -rłasne kat* .umby, odstępuje m-ej*ca pojedyncze na wuc-nn izs ,j ,  

tudzież, przyjmuję zwłoki do tymozazowego przechowania za miernym rt . u.zeir uiie- 
iięnznym.

U W A G A :  Niektórzy z przediiębioroów krakowakich ogłaszają, iż ma.ą w ita n y  
wyrób „romlen, eo jest nleapidne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fach', w 
wykształcenia, a  temBimein i trumien wyrabiai mu nie wolno, a  tylko ja jeden, 
majster ztoiarszi, prawo ti1 mam i faktycznie Unmny wyrabiam

. X
73 35 0

K i r

% Drukarni LuoracKiej w krakowia, ul. Judu io&tka 10. tunjuc- Drukarni L K. Górski.


